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Naczelny Wódz — obywatelem honorowym Torunia

ŻYWIOŁOWE MfiMIFESTfiUE SPOŁECZEŃSTWA PUŃSKU
TORUŃ, 20.6. (td. wł.) Wcmarad&ze 

manifestacje uczuć przywiązania dla 
'AiCTÓi i jej Wodza Naczelnego społecteń, 
Btwa miejscowego i wielkich rzesz -- 
przybyłych z najdalszych iziakątków Po
morza, wśród których nie brakło także 
tysięcznych rzesz dzieci — przybrały 
dziś charakter nieopisanego entuzja
zmu z okazji nadania Marszałkowi śmi
głemu Rydzowi obywatelstwa honoro
wego m. Torunia.

Ceremonia ta odbyła się w godzinach 
rannych .na dziedzińcu wspaniale udeko
rowanego Ratusza, na uroczystym po
siedzeniu rady miejskiej.

Cały diziedziiniee tego pięknego staro
żytnego gmachu tonął w powodzi kwia
tów, zieleni j emblematów narodowych.

Po śrdoku, w górze, rozpięty był 
wielki stylizowany Otrze!, odi którego ku 
bocznym ścianom zwisały olbrzymie 
sztandary o l>arwach państwowych, — 
tworząc jak gdyby potężny namiot. Ze 
wszystkich okiem wewinątaz Rabusia po
wiewały chorągwie orga/nizacyj pomotr 
skich. Miejsca przy oknach zajęły pocz
ty sztandarowe. Mieniąca się barwami 
całość sprawiała wrażenie niezwykle po
tężne i .efektowne,

Na w|prost głównego wejścia, na ścia
nach zawieszono godło państwowe. Z le
wej strony ustawiono olbrzymi balda
chim, pod którym na specjalnym wznie
sieniu znajdował się fotel d/la Pana Mar

na cześć Marszałka Śmigłego-Rydza
szalka. Tuż obok, stały krzesła, prze- 
znaczone dla świty Pana Marszałka. — 
Radni i zaproszeni goście zajęli miej ca 
na wprost stołu prezydialnego, przy któ 
rym zasiedli ojcowie .miasta.

0 godz. 10.10 bocznym wejściem cd 
rynku wszedł w otoczeniu świty Maa-- 
szałek śmfigły Rydz, powitamy u wej
ścia przez gener-alicję i prezydenta m- 
Torunia. Marszałek zasiadł w przygoto
wanym dlań fotelu pod baldachimem.

Na trybunę, przybraną emblematami 
miejskimi', wstąpił prezydent miasta 
Raszeja, który otworzył historyczne w 
dziejach miasta posiedzenie Radły miej
skiej i wygłosił dłuższe przemówienie.

Po powitaniu Dostojnego Gościa, — 
mówca zobrazował dzieje miasta ,i wska 
zał na łączność jego losów z losami ca
łego państwa i airmiii.

„Nie wolno nam rozrzutnie gospodarzyć 
energią narodową, przeciwnie — wszystk e 
żywotne siły kierować ku umacnianiu spu
ścizny Rzeczypospolitej. Rie -zpcspolita 
wojsko to dwa pojęcia wzajemnie się tżu-

pełniające, mające tutaj na kresowej ziemi 
pomorskiej s-zczególny cężar gatunkowy. 
Jest coś niezwykłego, wzruszającego w ak
cie zbratania się armii ze społeczeństwem 
pomorskim. Doniosłość tego aktu ocenia, na- 
Icżyc e społeczeństwo toruńskie. Pragnie ono 
by w zbrataniu się ludu pomorskiego z ar
mią nie tylko kraj, ale i świat cały widział 
nowy, niezb'ty dowód wieczystej polskości 
tej ziemi, której nikt nigdy wydrzeć nam 
nie zdoła. Fakt, żeś raczył, Panie Marszał
ku, przybyć na nasze uroczystości, napawa 
nas rzetelną dumą i szczerą głęboką rado
ścią. Zarząd i Rada miejska, jako przedsta
wiciele całej ludności miasta Torunia, ko
rzystając z tej okazji, pragną w imieniu tej 
ludności oddać się do dyspozycji Twojej, Na
czelny Wodzu, uważając oddanie to w chwili 
obecnej az naczelny obowiązek narodowy”.

W tym momenaie na starożytnej wie
ży Ratuszowej oawał się hejnał miasta 
Torunia specjalnie skomponowany na 
dzisiejszą uroczystość. odegrany pnwiz 
ubranych w średniowieczne stroje trę
baczy. Następuje moment mezw-yMe po
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Pijcie tylko
Piwa Browaru

TYCHY

Wszystktm, co okazali nam życzliwe współczucie z pow odu śmierci 
Ukochanego Męża, Ojca i Dziadka

ś. p. KAZIMIERZA TALKO
i oddali Mu ostatnią posługę, a w szczególności Wielebnemu Ducho
wieństwu, Dyrekcji Huty Bankowej, Prezydium m. Dąbrowy Górniczej, 
Przyjaciołom i Współpracownikom Zmarłego, oraz Władzom Banku 
Spółdzielczego, Hufca Harcerzy i Resursy Dąbrowskiej, składa ser
deczne podziękowanie
2941 RODZINA

Karol rumuński w Stambule
odbył rozmowę z Kemalem

BUKARESZT, 20.6. (teł. wł.) Dnia

Posiedzenie
„VOLKSTAGU“ GDAŃSKIEGO

Gdańsk, 20.6 (Tel. wł.) Z okazji piątej rocz- 
ncy objęcia rządów w wolnym mieście Gdań
sku przez reżim hitlerowski odbyło się w po
niedziałek posiedzenie Votkstagu, na którym 
przewodniczący senatu, Greiser, złożył dekla
rację senatu gdańskiego..

Deklaracja, która utrzymama była w tonie 
optymistycznym, poświęcona była omówieniu 
dotychczasowej działalności władz hitlerow
skich w Gdańsku. W. zakończeniu Greiser za
znaczył, że przyjazne stosunki, jakie istnieją 
między Polską a Gdańskiem, zostały nawiąza
ne przez obecny reżim.

Idzikowski zgłosił się
OSADZONO GO W WIĘZIENIU, 

NA DZIELNEJ
WARSZAWA, 20.6 (Tel. wŁ) Dziś rano do 

prokuratora Sądu okręgowego w Warszaw e 
zgłosił się skazany na 5 lat więzienia b. poseł 
Edward Idzikowski, za którym rozesłana zo
stały listy gończe. Idzikowskiemu towarzyszy
ła jego żona. Bezpośredni z kancelarii pro
kuratora odprowadzono Idzikowskiego pod es
kortą dwóch policjantów do więzienia przy 
ul. Dzielnej.

sekretarzowi prokuratora oświadczył, ze w 
.‘■■prawach rodzinnych wyjechał z Warszawy 
dopiero wczoraj dowiedzie! się z pism o zmia
nie postanowienia sądu i nakazie aresztowa
na. W związku z tom ‘tgłosił -sie sam do władz.

17 czerwca o godzinie 19 król Karol 
wsiadł na pokład jachtu „Luceafarul“, 
który odpłynął w kierunku Bosforu.

Dnia 18 czerwca o godz. 9 wsiedli na 
pokład w pobliżu miejscowości Bu tak- 
Dere celem spotkania króla premier tu
recki Dżelal Bayaa- oraz min. spraw za
granicznych Rustu Aras, którzy towa 
•nzyszyli królowi doStambułu.

Dnia 19 ozer-wca o godz. 14 król Ka
rol odbył rozmowę z Kemalem Atatur- 
kiem, prezydentem republiki tureckiej, 
na pokłalizie jachtu prezydenta ,,Sava- 
rona1'. Wieczorem tegoż dnia król Karol 
zaprosił na obiad premiera Bayara, mi
nistra Rustu Arasa, oraz konsula gene
ralnego Rumunii w Stambule Lucas?; 
vici.

dniosły. Radni miejscy i wszyscy obecna 
na dziedzińcu Ratusza powstają z 
miejsc. Po skończeniu hejnału prezy
dent miasta Raszeja donośnym głosem 
odczytuje z ozdobnego pergaminowego 
aktu, zaopatrzonego w wielką woskową 
pieczęć, treść uchwały o nadaniu oby
watelstwa honorowego Marszałkowi 
śmigłemu Rydzowi.

Trębacze na wieży Ratuszowej grają 
.znowu hejnał toruński,

Prezydent miasta Torunia zbliża się 
do Pana Marszałka i z głębokim ukło
nem wręcza mu pergamin. Pan Marsza
łek, widocznie wzrusziony, dziękuje.

Zrywa się okrzyk: „Marszałek Polski 
Śmigiy Rydz niech żyje!“ Okrzyk ten 
powtórzony zostaje przez publiczność, 
zalegającą do ostatniego miejsca dzde- 
•dtotaiec, odbija się potężnym echem o 
muty Ratusza.

Gdy ucichły okrzyki, zabrał głos Pań 
Marszałek śmigły Rydz, wygłaszając 
,przemówienie.

Po przemówieniu Pana Marszałka — 
zerwała się znowu burza długo niemil
knących okrzyków: „Niech żyje!“ Po 
dłuższej chwili zabiera jeszcze głos pre
zydent Raszeja, który oświadcza:

„Dzień dzisiejszy zapisze się złotymi zgło
skami w historii tego miasta. Z życiem mi«-' 
sta i jego mieszkańców zostaje związani 
imię, drogie każdemu Polakowi. Rozumiemy 
że społeczeństwo Torunia w dniu dz siejszyw 
bierze na siebie wielki dług, który winno 
przekazać potomności, dług pracy nad wiel
kością Rzplitej. Marszałek Polski Edward 
Śmigły-Rydz, obywatel honorowy miasta 
Torunia — niech żyje!“
I zi»wu zrywa sdę potężny okrzyk: 

„Niecli żyje“, niesiony echem na zatło
czone w pobliżu Ratusza ulice miasta. 
Tłumy, zalegające wokoóc plac przed 
Ratuszem, okrzyk ten długo powtarza
ją-

Po zakończeniu historycznego posie
dzenia Rady miejskiej, Pan Marszałek 
śmigły Rydz ze świtą przeszedł do ar
chiwum miejskiego, gdzie złożył podpis 
w złotej księdze miasta.

Z kolei orszak udał się do sali królew
skiej w gmachu Ratusza, gdzie już u- 
stawiły się delegacje, które następnie 
kolejno składały w krótkich przemowie 
niach do Pana Marszałka hołd dla woj
ska i Naczelnego Wodza.

Walka w lasach pod Mińskiem

Likwidacja tajnej radiostacji
Masowe aresztowania wśród GPU na Białorusi sowieckiej

LONDYN, 20.6 (tel. wł.) Korespon
denci moskiewscy donoszą o wykryciu 
i zniszczeniu jednej z trzech tajnych 
radiostacyj należących do , .Związku Wy 
zwolenia Rosji*'.

Podczas jednej z obław, organiaowa 
nych przez GPU w borach pod Miń
skiem patrol, złożony z 6 żołnierzy i ofi
cera GPU zbliżył się do samotnej leśni
czówki. Z okien posypały się strzały ka
rabinowe. Dwóch żołnierzy padło tru
pem na miejscu, reszta wycofała się i 
zaalarmowała władze GPU w Mińsku.

Cały las otoczono silnym kordonem 
a do leśniczówki przypuścił szturm od
dział „gepistów“. Po kilkugodzinnej 
strzeLminie. w azasie której Dadło kil-

kunastu żołnierzy, sforsowano granata
mi ręezny,m,i wejtoj edo chaty. W izbie 
leżało 4 mężczyzn, dwaj zabici, dwaj 
ranni. Byli to wyżsi oficerowie GPU z 
Mińska.

Jednym z zabitych byl Samuel Ru 
binstean. Oprócz Większej ilości broni 
i amunicji, w leśniczówce znaleziono 
kompletne urządzenie krótkofalowej 
stacji nadawczej o sile 3 kw., wyposa
żone we własne akumulatory, dwa pa- 
tefony i kilkadziesiąt płyt.

Obu rannych przewieziono do Miń
ska, gdzie poddano ich najtroskliwsze
mu leczeniu, by jak najszybciej GPU. 
mogła przystąpić do wydobycia z nich 
zeznań. Poneiważ według posiadanych 
jn-zez GPU wiadomości, na terytorium

Sowieckiej Białorusi pracują 3 tajne 
radiostacje, zarządzono olbrzymią obła
wę w lasach, przeważnie w okolicach 
Mińska, celem wykrycia dwóch pozo
stałych stacyj. Jednocześnie zarządzono 
na wielką skalę aresztowania wśród dy
gnitarzy miejscowego GPU.

Z Moskwy przybyła policja śledcza i 
□wa, bataliony ,gepistów“, złożone z 
Chińczyków. Olbrzymia fala areszto
wań wywołuje wrażenie, jak gdyby 
Moskwa chciała zmienić wszystkie za 
rządy lokalne r komendy GPU na Biało
rusi So-wieckiej.

Aresztowani po krótkim badaniu w 
Mińsku wysyłani są pośpiesznie do Mo
skwy.
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NA ŁAMACH PRASY

Droga z Pragi do Warszawy
prowadzi przez Śląsk

„PADEREWSKY. JiiDISCHER 1 
PIANIST".

„IKC" notuje wprost fantastyczną 
historię o pewnym wydawnictwie nie
mieckim, św.iiadozącą już nie o nieuctwie 
ignorancji, czy złej wdi czy złośliwości 
wydawców niemieckich — ale o niespo
tykanej głupocie.

Kilkotomowe wydawnictwo formatu dużej 
ósemki. Piękna oprawa, dobry papier. Tytuł: 
Neuer BfldniskataLog van Hans "Wolfgang 
,Ś.nger — wydał Karl W. Hiersemann w Lip- 

, sku w roku 1938. Poważna to firma wydaw
nicza, a wydawnictwo najświeższej daty. 
Zawiera ono krótkie dane biograficzne, 
noszące się do znanych osobistości historj 
nych, który portrety znajdują się w zbiór

I oto w czwartym tomie (litera P) tego 
najnowszego niemieckiego katalogu portre
tów spotykamy na str. 1 (pozycja 13 066) 
następującą informację:

Paderewsky lgną® Johann, jiidischer Pia- 
nist, Komponist, Politi.ker, Minister-prazi- 
dent, 1860.

ANGLICY ZWRÓCĄ ZABRANE 
NAM ZIEMIE

Przed -dwoma tygodniami podaliśmy 
na tym miejscu notatkę „IKC“ o za
mieszczonej w angielskim poważnym 
tygodniku „The .iMustrated Lendom 
News" mapie Polski mocno zniekształ
caną i okrojoną pnzez redakcję z dużej 
połaci waszych ziem. W sprawie tej in
terweniował „Polski Instytut Współ
pracy z Zagranicą", który -otrzymał 
ostatnio z redakcji „zaborczego" tygo
dnika list tej treści:

„Dziękujemy Panom za ich list, dotyczący 
mapy pomieszczonej w naszym numerze z 
dnia 28 maja rb. Niefortunne nieścisłości, 
na które Panowie zwrócili nam uwagę, zo
staną sprostowane przez opublikowanie spe
cjalnej mapy Polek', która ukaże się przy 
najbliższej sposobności. Egzemplarz „The 
Illustrated London News", zawierający od
bitkę tej mapy, zostanie wysłany do wiado
mości Panów".

DROGA Z PRAGI DO WARSZAWY 
PROWADZI PRZEZ ŚLĄSK

Jak. już donosiliśmy, w czwartek od
były się aa Olzą manifestacyjne wiece 
młodzieży -polskiej w Trzyńcu, Jabłon
kowie, Suchej Górnej i Niemieckiej 
Lutyni. W Suchej Górnej przemawiał 
przywódca młodzieży śląskiej E. Paziur 

. lctóry, jak donosi w swej koresponden
cji „Kurier Poranny", oświadczył m in: 

„Niech tu nam nikt nie deklamuje o bra
terstwie słowiańskim. O -konieczności przy
jaźni polsko-czeskiej. Jeśli Czesi chcą mieć 
do-bre stosunki z Polską to niech wiedzą, że 
droga z Pragi do Warszawy prowadzi przez 
Śląsk, przez nas, przez nasze krzywdy! 
Niech Czesi wiedzą, że ich stosunki ź Polską 
nigdy nie będą dobre — dopóki nam tu, na 
Śląsku za Olzą nie wyrównane zostaną wszy
stkie krzywdy, których doznawaliśmy przez 
dwadzieścia lat. Nich w Pradze o tym pa
miętają!!!"

WISŁA DA PRACĘ
„Expres Poranny" rozwJązianie zaga- 

dnienia bezrobocia widzi w uruchomie
niu, obok COP., wielkich inwestycji.

Inwestycją taką jest uregulowanie Wisły, 
uczynienie ® głównej naszej rzeki drogi spla- 
wnej, zabezpieczenie przyległych rejonów od'

Afera podatkowa w Chorzowie
której bohaterem jest przemysłowiec będziński

Urząd Skarbowy w Chorzowie wy
krył wielką aferę podatkową, której bo
haterem jest przemysłowiec Szymon 
Fiirstenbai-g, właśoi-cieł dużych zakła
dów cynkowych w Będzinie.

Przed kilku laty istniała w Chorzowie 
firma „Schirokauer", której właściciele 
ogłosili upadłość.

W związku z bankructwem tej firmy 
wiele osób narażonych zastało na powa
żne straty, Między innymi poniósł także 
straty Skarb Państwa na sumę 163.000 
złotych tytułem nie zapłaconych podat

STALE WZBOGACA
Losy do I kl. są jeszcze do nabycia. 2942

ZAJŚCIE z PIJANYMI ŻOŁNIERZ AM,
PRAGA, 20.6 (tel. wł.) Na obszarp 

Sudetów trwają w dalszym ciągu awan 
tury. W miejscowości Freiwaldu jeden 
z Niemców został ranny w chwili, gdy 
chciał nieść pomoc dwum młodym Chło
pcom, napadniętym przez żołnierzy.

W gospodach wydarzają się niemal 
codziennie zajścia z pijanymi żołnierza
mi czeskimi.

Silne wrażenie wywoła',a nota, rządu 
niemieckiego, złożona w sobotę wieczo 
rem przez przedstawiciela Rzeszy w 
Piradze. Rząd niemiecki zakłada protest 
przeciw •naruszaniu suwerenności Rze
szy przez samoloty czeskie, dokonując 
zdjęć fotograficznych w Saksonii ; na 
Śląsku Opolskjfn.

22 bm. pociąg do Kowiu
WARSZAWA, 20.6 (tel. wł) Prace 

nad uruchomieniem komunikacji kole
jowej polsko-litewskiej aostały ukończo
ne.' Pierwsze pociągi ruszą 22 bm.

I KOLEKTURA
I E. GRUSZCZYŃSKIEGO I
■ SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 8

I

Policja w „Domu Polskim” w Cieszynie
rozproszyła uczestników wiecu

MOR. OSTRAWA, 20.6 (tel. wl. Wła
dze czeskie znów zaostrzają sytuację na 
Śląsku Zaolzańskiim, stosując szykany 
wcbec ludności polskiej.

Wczoraj policja rozpędziła wiec Zwią 
zku Polaków, zwołany przez posła ze 
Śląska,, dr. Wolffa. Na wiecu tym skła
dano sprawozdanie z osiągnięć wybor
czych.

Sensacyjny zwrot w
defraudanta skarbowego w

POZNAŃ, 20.6 — Prokuratura poz
nańska prowadzi energiczne dochodze
nie w sprawie ujawnionego matactwa 
w procesie głośnego defraudanta Wa
lentego Halasza., wyrclkiem Sądu okrę
gowego skazanego na 13 i pół lat wię-

Pociąg runął z mostu do rzeki
Wśród 69 śmiertelnych ofiar znane osobistości amerykańskie

NOWY JORK, 20.6 (tel. wl.) Koło 
Miles w stanie Montana, jak donieśli
śmy pokrótce wczoraj, wydarzyła się 
niezwykła katastrofa kolejowa, w któ
rej zginęło wiele znanych osobistości.

Z ,powodu gwałtownej bunzy luksuso
wy pociąg „Olympiau". kursujący na 
linii Seatlle-Chioago opóźnił sdę. Po mi
nięciu burzy maszynista starał się na
drobić stracony czas. Pociąg sunął z 
szybkością 100—120 km. na. gedzinę.

Przed Miles „Olympian" wjechał na 
most. Po przejechaniu zaledwie kilku 
metrów lokomotywa wyskoczyła z szyn 
i runęła do rzeki, pociągając za sobą 
siedem wagonów. Trzy wagony oderwa
ły się i pozostały przed mostem. Cztery 
wagony i parowóz pogrążyły się całko
wicie w wodzie, trzy są częściowo zala
ne. Z pierwszą pomocą pośpieszyli ofia
rom katastrofy pasażerowie, którzy

ków. Właścicielom zbankrutowanej fir
mie nic nie można było wziąć tak, że 
Wierzyciele nie- mogli sobie nawet w 
części powetować swoich strat. Bankru
ctwo firmy „Schirokaiuer" nastąpiło w 
roku 1927.

W tych dniach Urząd skarbowy w 
Chorzowie dzięki przypadkowi ustalił, 
że właściciele zbankrutowanej firmy 
„Sehirokaiiler" byli tylko podstawieni 
zaś właściwym, ukrytym właścicielem 
upadłego przedsiębiorstwa był Fursten-

berg, znany przemysłowiec będziński.
Istnieją poszlaki wskazujące, że Fiir- 

ste-nberg sam dokonał fikcyjnej upadło
ści firmy „Schirokaueir", by uniknąć 
płacenia podatku.

Władze skarbowe po ukończeniu do
chodzeń zajęły Furstenbs;rgoiwi w jego 
będzińskiej fabryce zapasy cienkiej bla
chy cynkowej za sumv 180.000 zl.

Z pieniędzy za sprzedane na licytacji 
.a.p::.sy blachy pokryte zostaną zaległe 

podatki dawnej firmy chorzowskiej — 
„Schirokauer".

Kiedy dr. Wolff oświadczył zebra
nym, że czeskie metody kneblowania 
ust nie odniosą pożądanego przez Cze
chów skutku, ponieważ lud polski nadal 
wałczyć będzie o swe prawa, komisarz 
policji, obecny na sali, rozwiązał wiec.

Zebrani zaczęli śpiewać „Rotę", a 
wówczas na salę wmasizerował silny od-| 
dział poCicji, która przy pomocy kara
binów rozproszyła zebranie.

ztenia za. sprzeniewierzenie blisko 160 
tys. zl. na stanowisku kasjera uraędiu 
skarbowego w Poznaniu.

Halasz od wyroku tego winiósł apela
cję. Sąd Apelacyjny obnażył defraudan 
towi karę do 12 lat więzienia. Wyrek 
ten Halasz zaskarżył do Sądu Najwyż- 

znajdowali się w trzech ocalałych wa
gonach. Nie wiele jednak mogli zdziałać 
gdyż po deszczu stan wody w rzece zna
cznie się podniósł

Akcja ratunkowa rozpoczęła się, gdy 
z Miles nadjechał pociąg z odpowiedni
mi urządzeniami technicznymi. ‘

Do późnej nocy wydobyto z wagonów 
znajdujących się bliżej brzegu 29 zwłok 
65 ciężko rannych odwieziono do szpi
tala. W znajdujących się pod wodą wa
gonach znajduje się jeszcze około 40 
pasażerów; oczywiście nikt z nich nie 
żyje. Silny prąd rzeki uniósł zwłoki 7 
osób, które zdołały wydostać się z zato
pionych wagonów, zginęły jednak w 
walce z silnym prądem.

Pierwsze dochodzenia zdają się wska
zywać, że przyczyną katastrofy było 
nadwyrężenie tonu na moście podczas 
burzy oraz nadmieinna szybkość pociągu.

Doboszyński
KOŃCZY KSIĄŻKĘ

WARSZAWA, 20.6 (Tel. wŁ) W więzień:, 
lwowskim odwiedził inż. Doboszyńskiego adw. 
Stypułkowski, który poinformował go o decy
zji Sądu Najwyższego. Inż. DoboezyftskŁ przy
jął wyrok spokojnie. Kończy o-n obecnie swą 
pracę, dotyczącą kwestii politycznych. Książ
ka będziedrukow.ana po opuszczeniu więzień a 
przez inżyniera.

Go się tyczy dalszego przebiegu sprawy, to 
termin rozprawy nie został jeszcze wyznaczo
ny i wydaje się wątpliwym, aby mogła.’się’ ona 
odbyó przed 30 czerwca, tj. dniem, w którym: 

| kończy się kara inż. Doboszyńskiego, orzeczo
na przez sąd przysięgłych.

procesie
Poznaniu

szego, kwestionując orzeczenie gratuj 
lega. .-■■■■•

Po otrzymaniu skargi kasacyjnej Sąd 
Apelacyjny wysiał akta doSądu Naj
wyższego, gdzie stwierdzono brak 
aktów udowadniających winę Halas-za.

Ponieważ zachodziły uzasadnione -po- 
dej-raania, że dowody te zostały pod-, 
stępnie usunięte, Sąd Najwyższy zawia
domił otym prokuratora apelacyjnego 
przekazując akta sprawy Hanasza do 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu.

Prokuratura wszczęła natychmiast, 
dochodzenia Inwigilując osoby, które 
Pa.jbairdztej mogły być zainteresowane, 
w usunięciu dowodów, a zwłaszcza żonę' 
Halasza, która oskarżona była również 
z mężem o udzielenie mu pomocy w de
fraudacjach i skazana na 6 miesięcy 
więzienia z .zawieszeniem.

Inw.igii-lacja Halaszowej dała nadspo
dziewany wynik. Ustalona, źe Halaszo- 
wa utrzymuje, za pośrednictwem swego 
ojca Franciszka Piwosza, bardzo bliski 
kontakt z sekretarzem wydziału -karne-, 
go Sądu Apelacyjnego Andrzejewskim, 
który z tytułu zajmowanego stanowi
ska, miał dostęp do ak-t Halasza i uj
mował się osobiście przekazaniem ich 
do Sądu Najwyższego w Warszawie.

Andrzejewskiego, Halaszową i Piwo
sza aresztowano.

Aresztowana Halaszowa, poczęła sy
mulować chorobę nerwową, odmawiając 
wszelkich zeznań. Ustalono, że starała 
się ona o uzyskanie dla męża urlopu 
zdrowotnego i po ewentualnym udziele 
mu go za złożeniem wysokiej kaucji 
zamierzała uciec wraz z mężem do Nie
miec.

Nowy „marsz do Palestyny"
WARSZAWA, 20.6 (tel. wl.) W ste

rach żydowskich sensację wywołała wia 
domość, że znamy adw. Wilhelm Ripp&k 
który obecnie przeniósł się do Żyrardo
wa, a wsławił się tym, że przed rokiem 
zorganizował marsz do Palestyny — 
obecnie przygotowuje nowy marsz.

Tym razem adw. Rippel podobno uzy
skał zgodę odpowiednich czynników i 
przygotowuje na sierpień marsz kilku 
tysięcy młodzieży żydowskiej do Pale
styny,
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Bilans tygodnia

Sejsmograf europejski wciąż drży
SAMOBÓJCZA OBRONA CHIN

Całym światem wstrząsnęła w ub. tygodniu 
wiadomość o olbrzymim wylewie żółtej T ek‘ 
ua terenie dz ałań wojennych w Chinach. W 
po-,-.-odzi zginęło 150 tys. Chińczyków i 12 tys. 
żołnierzy japońskich. W następnych dniach wo
da pochłonęła dalszych 150 tys. ofiar, a nie
które pisma szanghajskie obliczają liczbę ofiar 
na pół miliona. Kaitastrofa spowodowana zo
stała przez przerwanie w dwu m ejscach tam 
na Żółtej Rzece, wykonane z polecenia r"rsz. 
Cr—g Kai Szeka. Poprzednio zostały również 
przerwane tamy na rzece Hong Ho. To roz
paczliwe i samobójcze zarządzenie zostało wy
dane w celu powstrzymania zwycięskiej ofen
sywy wojsk japońskich. Japończycy ponieśli 
wprawdzie duże straty, klęska potopu dotknę
ła jednak przede wszystkim samych Ch ńczy- 
ków. Jak doniosła ostatnio prasa., zburzona ma 
być również tma na rzece Jang Tse, a wy’.ew 
tej rzeki ma przeszkodzić wojskom japońskim 
w zdobyciu zagrożonej stolicy Chin, Hankou.

Po ostatnich sukcesach wojsk japońskich, 
kilka prowincyj chińskich wypowiedziało się 
za zawieszeniem brom. Z drugiej strony ko
muniści, widząc coraz większą słabość marsz. 
Czang Kai Szeka i jego beznadziejną sytuację 
zapowiadają zamach stanu, domagając się u- 
zbrojenia milionowej armii komunistycznej.

AGONIA CZERWONEJ HISZPANII
Wojna hiszpańska zbliża się wreszcie ku 

końcowi. Przynajmniej jej najważniejszy etap. 
Po zajęciu przez wojska powstańcze Castellon, 
będący kluczem do Walencji, ostateczne zwy
cięstwo gen. Franco zostało zdecydowanie prze 
sądzone. Mimo to Hiszpania jest w dalszym 
ciągu groźnym punktem zapalnym i tlejącą 
niebezpieczną iskrą w podminowanej Europie. 
Codzienne niemal bombardowanie przez lot
nictwo powstańcze cudzoziemskich statków 
handlowych, zwłaszcza francuskich i angiel
skich, stawia zarówno Francję jak j Anglię, 
szczególnie zaś tę ostatnią, w dość eiężkiej i 
kłopotliwej sytuacji ze względu na znane sta
nowisko tych państw w sprawie nieinterwencji.

Kłopoty Francji są bardziej bezpośredniej 
tatury. Rozbite wojska czerwone przechodzą 
masowo przez granicę na terytorium Francji 
(ostatnio rozbita 43-cia dywizja), co zmusiło 
ją do obsadzenia granicy ((Pireneje) wojskiem.

PORAŻKA KOMUNISTÓW WE FRANCJI
Sprawa hiszpańska była stale we Francji 

kością niezgody i atutem do wzajemnego wy
grywania przeciw sobie prawicy i lewacy fran
cuskiej. Komuniści jak wiadomo zwalczali stale 
na terenie parlamentu politykę nieinterwencji 
rządu francuskiego, domagając się pomocy na 
rzecz czerwonych. Po ostatniej kompromitacji 
Barcelony, kiedy zostało ujawnione, że 9 taje
mniczych samolotów, które zbombardowały po
granicze francuskie, należały do lotnictwa 
rządowego (i nb. pochodziły z Francji — pre
zent b. min. Cota), sympatie dla Barcelony 
znacznie ochłodły. Komuniści jednak w dal
szym ciągu przez różne demagogiczne ,,chwy
ty" usiłowali podczas sesji parlamentarnej -wy
wrzeć na rząd presję w kierunku udzielenia 
poparcia Barcelonie. Na ostatnim posiedzeniu 
Izby Deputowanych komuniści, czując, że tracą 
coraz bardziej grunt pod nogami( sprawa za
kupu broni, i kontroli granicy pirenejskiej), 
wywołali awanturę i bójkę, co zmusiło He- 
riota do zamknięcia posiedzenia a prowokato
rów zupełnie zdyskredytowało w opinii fran
cuskiej, nawet wśród bratnich ugrupowań fron 
tu ludowego.

natni dygnitarze będą się tu zastanawiać nad 
sposobami pacyfikacji — czy jak kto wol 
zgleichschaltowania — niesfornej Austrii. Nie 
wątpliwie będą radzić też 1 o innych sprawach

Ale Berlin ma z Austrią jeszcze i inne kło
poty. Chodzi o długi austriackie. Anglia nie 
chce słyszeć o żadnych ustępstwach i zdecy
dowana, jest zastosować wobec Niemiec w ra
zie odmowy zapłacenia długów, represje lea
singowe, co stanowiło by dla Rzeszy poważny 
cios. (Strata 10 milionów funtów szterlingó* 
w dewizach rocznie).

PRAGA ROZMAWIA Z MNIEJSZOŚCIAMI
Kłopoty Berlina nie kończą się jednak na 

Austr i. Spraiwa Czechosłowacji spędza w dal
szym ciągu sen z powiek Hitlera. I nie 'ylko 
Hitlera. Przewlekanie Pragi zaczyna już nu
żąco denerwować zarówno Londyn jak i na- 
ryż. Niepokojący zwłaszcza jest wyjazd Hi
tlera wraz z decydującymi, czynnikami Rzeszy 
do Wiednia, gdzie niewątpliwie zapadną ważne 
decyzje, dotyczące nie tylko Auśtrii. Inspe
kcja Goeringa na pograniczu niemiecko - fran
cuskim i niemiecko - szwajcarskim łącznie z
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Min. Poniatowski—do młodzieży wiejskiej
W Warszawie i we wszystkich mia 

stach wojewódzkich odbyły się w nie
dzielę zjazdy Zw. Młodej Wsi.

Na wszystkich tych zjazdach uchwa
lono konieczność budowy domów ludo
wych, rozszerzenia oświaty i utworze
nia na wyższych uczelniach katedr, po
święconych zagadnieniom wiejskim i 
kulturze wsi.

Podczas obrad wysłuchano nadanych 
praez radio przemówień p. ministra rol
nictwa J. Poniatowskiego i prezesa Cen
tralnego Związku Młodej Wsi S. Gie
rata.

Minister rolnictwa J. Poniatowski o- 
świadczył m. in.:

— Dzielę waszą radość, że się w szere
gu braterskim wzmacmac e d dokształcacie, 
że krzewcie w sobie silną wiarę i radosny roz
pęd do tej pracy obywatelskiej, którą macie 
jutro pełnić.

Wiem, że nie łatwe miewacie zadanie we
wnątrz organizacji, chroniąc swe koła przed 
skłonnością i temperamentem politycznym 
starszych grup młodzieży, które choiałyby 
piętna swoich przekonań politycznych kołu 
narzucić.

— Jedną z przyczyn tego jest — znana w 
obecnym życiu wsi polskiej trudność przecho
dzenia dorosłej młodzieży do własnych samo-

dzielnych warsztatów pracy. Ta „ciasnota 
wsi" zmusza do dłuższego przebywania w sze
regach organizacji młodzieży tych, którzy i z 
wieku i z temperamentu chcieliby już praco
wać na innym polu i powinni by znajdować 
się w organizacjach dla dorosłych.

Przybliżyć im te możliwości, przyśpieszyć 
normalne usamodzielnianie się życiowe doro
słej młodzieży wiejskiej — oto dodatkowy 
szereg zadań i dla waszej organizacji, a w 
większej jeszcze mierze dla Rządu i instytucji 
społecznych, którym bliską jest troska o zdro
wy i silny rozwój wsi.

Na tym rozwoju, na młodej, wiełkiej wie 
ludu wiejskiego musi sję opierać w ogromnej 
mierze przyszłość Rzeczypospolitej.

Losy dawnej Polski pouczyły nas dosadnie, 
jak ciężko się mści jednostronne oparcie gma
chu państwowego na jednej warstwie społecz
nej. Już z żadnej strony nie może być powtó
rzony błąd dawnej szlachty, głoszącej „Rzecz
pospolita to my*'.

Życie nowoczesnego państwa, jego liczne 
rozrastające się zadania nakładają na wszyst- 
ike warstwy narodu coraz bezwzględniejszą 
konieczność współdziałania i współodpowie
dzialności.

Odemnie —-■ starego przyjaciela — przyjmuj
cie tę prostą radę — w dniu codziennym i w 
rzeczach najbliższych — współdziałajcie. Bądź
cie tymi, którzy dają dobry przykład,

wyjazdem do Wiednia wraz z Hitlerem szefa 
armii gen. von Brauschtza i dowódcy mary- 
armii gen. von Brauschitza i dowódcy n-aryt 
nota Berlina do Pragi — mają swoją wymowę.

Praga jednsik zachowuje spokój i — nie 
spieszy się zbytnio. Z początkiem bież, tygo
dnia rozpoczyna się w Pradze oficjalny etap 
rokowań z przedstawicielami mniejszości na
rodowych. Najpierw zaproszeni zostali Niem
cy sudeccy, po nich przyjdzie kolej na Pola
ków (delegacja polska z dr Wolfem na czele) 
: Węgrów. Półoficjalne enuncjacje prasowe 
wskazują, że rokowania z Henleinem będą bar
dzo uciążliwe — a jak przypuszczają pesymi
ści — bezowocne. Bo Praga idzie tylko na nie
znaczne ustępstwa, odrzucając najważarejsze 
postulaty Henle!na (natury ideologiczno-poli- 
tycznej). Wprawdzie z jednej strony są in
terwencje i sugestie Londynu i Paryża dla 
Pragi, z drugiej strony Londynu i Rzymu dła 
Berlina — jednak zarówno Hodża jak Henlein 
są nieustępliwi.

Pozycja mniejszości w rokowaniach jest • 
tyle silniejsza, że mają one za sobą poważne 
sukcesy w ostatnich wyborach samorządowych 
(wzrost głosów polskich o 45 proc.), co e- 
wątpliwie będzie silnym atutem i twardysn 
argumentem w rękach pertraktujących dde« 
gacji mniejszościowych.

STRACHY NA LACHY
Do zagęszczenia j naelektyrzowania nerwo

wej i pełnej napięcia atmosfery międzynaro
dowej przyczyniły się również zarządzone o- 
statnio wojenne manewry armii sowieckiej, w 
których weźmie udział dwa i pół miliona żoł
nierzy pod wodzą marsz. Woroszyłowa, oraz 
2 tysiące samolotów. Jest to kontyngent, ja
kim rozporządza Rosja na wypadek wojny. 
Manewry odbywać się będą na granicy sowiee- 
ko-polskiej i sowieckie - rumuńskiej. Na ze
wnątrz wygląda to więc dość groźnie.

Za to wewnątrz — bez zmian. Niemal co
dziennie tłumi się krwawo bunty i spiski. Wy
syła na Łubiankę „wrogów ludu", rozstrzeli- 
wuje się oficerów. „Związek Wyzwoleni.- Ro
sji" po chwilowej ciszy znów działa. W rocz
nicę rozstrzelania Tuchaczewiskiego urządzono 
szereg demonstracyj antistalinowskich. Mamo 
więc krwawych metod tłumienia opozycji — 
ilość niezadowolonych i buntujących się prze
ciw okrutnej dyktaturze czerwonego cairatg 
wciąż rośnie.

POLSKA OKRYTA ŻAŁOBĄ
Wszystkie nasze sprawy i kłopoty wewnętrz

ne odeszły na plan drugi wobec bolesnego fa
ktu śmierci marszałka Sejmu śp. Stanisława 
Cara, jednego z najwybitniejszych współtwór
ców odrodzonej Polski, prawdziwego żołnierza- 
obywatela, wybitnego prawnika, współtwórcy 
konstytucji kwietniowej.

Wobec śmierci marszałka Sejmu śp. Cara 
aktualny jest wybór jego następcy, którego 
Sejm dokona w środę. Brane jest pod uwagę 
kilka kandydatur, z których .największe zan- 
se powodzenia zdają się mieć kandydatury płk. 
Miedzińskiego, płk. Sławka i wicemarszałka 
Schaetzla. Ponadto wymienia się jako kandy
datów do laski marszałkowskiej posła Świ- 
dzińsk ego, min. Kościałkowsk!ego i gen. Że- 
:;gowsk:ego.

12 sztandarów od Pomorza w darze dla armii
POŁKNĄĆ ŁATWO — TRUDNIEJ STRAWIĆ

Sprawa „zgleichschaltowania" (czyt.: pacy
fikacji) Austrii sprawia Berlinowi -wiele kło
potu. Po krótkim okresie heamatowcgo entu
zjazmu przyszedł dłuższy okres rozczarowań. 
Najbardzej rozczarowali się oczywiście — hi
tlerowcy austriaccy. Zarówno u góry jak i u 
dołu. Między komisarzem Rzeszy Buercklem a 
namiestnikiem Seyss-Inguartem trwa cicha ale 
zażarta wałka. Doły partyjne prowadzą rów
nież ostrą kampanię przeciwko Buercklowi. W 
partii hitlerowskiej przeprowadza się masowe 
czystki, a Gestapo dokonuje licznych areszto
wań nie tylko wśród starych hitlerowców au
striackich, ale sięga też do b. armii austriac
kiej. Wywołuje to powszechne rozgoryczen.e 
i niezadowolenie. Dołącza się do tego powszech 
na drożyzna > głód. Obóz koncentracyjny -w 
Dachau zapełnia się coraz bardz:ej „braćmi- 
Austriakami". Jednym słowem sytuacja stała 
się poważna a nawet groźna.

Zmusiło to Hitlera do wyjazdu do Austri , 
gdzie przybył w otoczeniu csłego sz.abu 
swoich najbliższych doradców i współprajow- 
nitów (Goering, Goebbels, Himmler, gen.

odebrał Wódz Naczelny w
Toruń gościł w swych morach Wodza 

Naczelnego, Marszałka Śmigłego-Rydza, 
przybyłego do stolicy Pomorza na uro
czystość wręczenia 12 sztandarów puł
kom pomorskim j przekazania Armii 
sprzętu wojennego ufundowanego przez 
społeczeństwo ziemi pomorskiej.

20.000 młodzieży pomorskiej zapre
zentowało się Panu Marszalkowi w 
barwnym widowisku historyczno-reg.io- 
nalnym, składając w darze dla Armii 
m. in. 100 szabel.

Na zakończenie młodzież szkolna z 
Gdyni złożyła Wodzowi Naczelnemu ślu 
bowanie wierności 'imieniem młodzieży 
pomorskiej.

Do młodzieży przemówił Pan Marsza
łek Śmigły-Rydiz następującymi siewy:

— Milłe dzieci, kochana młodzieży!
Byłbym człowiekiem wyjątkowo nie

wdzięcznym, gdybym opuszczając was 
nie wyraził mojej serdecznej wdzięcz

ności wam i waszym zasłużonym wy
chowawcom i wychowawczyniom za te 
niezwykle miłe chwile, które wśród was 
spędziłem, doznając, na przemian szcze
rej i głębokiej radości i wyjątkowego 
wzruszenia.

Pokazaliście mi w sposób niebywale 
barwny, i wyrazisty jak przygotowuje
cie się do tego życia, które was w wa
szej Ojczyźnie czeka- Pckazaliśoie mi, 
jak dzielicie waszą myśl między Boga 
a przygotowanie -swych umysłów do 
służby ojczystej. Pokazaliście mi w ja
ki sposób dzielle/c swoje serca mięcćy 
przeszłość Polskę, jej w.ielką historię, 
jej Majestat królewski, a między mi- 
iość i wiarę w jej potężną, wielką przy
szłość.

Pokazaliście mi w jaki sposób przy
gotowujecie się do tego, aoy sta o się 
rzetelnymi, mocnymi, dzielnymi obywa
telami Polski, a zarazem bohater stcimi 
jej żotoieraami, jgk jjosnajęcae swą

Toruniu
przeszłość, aby być dumnymi, ze swej 
Ojczyzny Polakami i Polkami.

Obdarzyliście mnie tutaj, przepiękny
mi darami — uśmiechem swych mło
docianych twarzy, blaskiem swych roze
śmianych oczu, swoją .pieśnią — tak 
pędną uroku ,i tak pięknym rytmem tęt
niącym, a mieniącym się tańcem.

Obdarzyliście mnie poza tym swym 
najcenniejszym darem — sercami swoi
mi.

Zapewniam was, że tak jak wyście 
mi oiiarcwali klucz do waszych młodo
cianych serduszek, tak klucz do mego 
serca już posiadacie. Jeszcze raz wam 
dziękuję".

Panu Marszalkowi sprezentowało się 
równeź lotnictwo sportowe. Z okazji 
poświęcenia ośrodka lotniczego im. Mar
szalka Śmigłego-Rydza, przybyło do 
Torunia 220 samolotów, 400 pilotów 
sportowych i 10 półotek.



,KURIER ZACHODNI"* wtorek, 21 czerwca 1938 roku Nr. ife

■IIEŻ l UGIEU M IHIEMffl
„Wieczór Śląski" w Wilnie w wykonaniu uczenie 

z Sosnowca
Uczenice Państwowego Gimnazjum i Liceum 

im. Emilii Plater powróciły z wycieczki. Wra
żenia, które przywiozły, są tak różnorodne i 
bogate, tak przytem głębokie, że zainteresują 
niewątpliwie czytelników naszego pisma.

Wycieczka, złożona z 50 panienek (cała kia: 
8a licealna, kilkanaście tegorocznych absol
wentek gimnazjum starego typu oraz kilka 
uczenie Il-ch i IV-ch klas gimnazjalnych) wy
ruszyła) pod opieką trzech pań nauczycielek w 
przeddzień Zielonych świątek, udając się przez 
Warszawę do Białowieży. W Białowieży zwie
dzono część rezerwatu (niestety żubry z powo
du obawy zawleczenia pryszczycy źyją w zu
pełnym odosobnieniu i turyści nie mają do
nich dostępu) i arcyciekawe muzeum z cenny
mi okazami roślin i zwierząt i pięknymi zdję-
catmi z puszczy.

Następny etap wycieczki — to Wilno. Wy
cieczkę oczekiwały na stacji uczenice gimna
zjum im. Czartoryskiego oraz uczniowie gimn. 
im. Mickiewicza. Kontakt z młodzieżą szkół 
wileńskich nawiązany był uprzednio drogą ko
respondencji, to też stosunki osobiste były od- 
razu bardzo serdeczne. Goście z Zagłębia 
podejmowani byii przez młodzież wileńską z 
nadzwyczajną uprzejmością i gościnnością. 
Uczniowie j uczenice szkół wileńskich zadali 
sobe dużo trudu, aby jaknajdokładniej pokazać 
miasto koleżankom, które przybyły z tak da
leka; członkowie szkolnych kół krajoznaw
czych, przeszkolenie na specjalnym kursie, o- 
kezałi się doskonałymi przewodnikami. Jedno
głośnie stwierdzono, że młodzież wileńska zje
dnywa sobie wszystkie serca ujmującym obej-

W ciągu dnia zwiedzano Wilno, oglądając 
jego bezcenne pamiątki. — Ostra Brama, 
ementarz na Rossie, piękne kościoły, cela Kon
rada, muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk...

A wieczorem-- Wieczorem zespół uczenie z 
Sosnowca odegrał w Wilnie „Wieczór śląski". 
Wielka aula gimnazjum im. Mickiewicza, wy
pełniona do ostatniego miejsca, pomieściła 
przeszło 700 osób. Ze sceny padały w gwarze 
śłąskej pisane słowa śląskich pisarzy Pawła 
Kubisza, Gustawa Morcinka; oddające rytm 
pracy wiersze Tuwima, Rusinka; poważne 
stroje górnicze na tle dekoracji, przedstawia
jących krajobraz okręgu przemysłowego, w 
tym dalekim świecie wyglądały dziwn:e i eg
zotycznie; a pełne wdzięku tańce śląskie pod
biły wszystkie serca. Dochód z przedstawie
ni wyniósł przeszło 70 zł. i uczęnli Je prze
znaczyły go na budowę pomnika Mickiewicza 
w Wrinie.

Następnego dnia odbyła się wycieczka stat
kiem do Kalwarii, stamtąd pieszy spacer do 
Worek. Piękny kościół w Kalwarii, pełna uro ■ 
ku przejażdżka po Wffii — wszystko pozosta
wiło w duszach młodzieży wrażenia wezatarte.

W NOWOGRÓDKU NAD ŚWITEZIĄ 
Nazajutrz wczesnym rankiem pojechano do 

Nowogródka. I tu młodzież nasza była gościn
nie podejmowana i oprowadzana przez ucz
niów i uczennice gimnazjum koedukacyjnego. 
Zwiedzono domek, w którym urodził się Mic
kiewicz, farę, w której został ochrzczony, ko
piec, n"-wa»y jego inreniem, Górę Zamkową 
z której roztacza się przepiękny widok, cie
kawy meczet mahometański, W Nowogródku 
dwukrotnie odegrano „Wieczór Śląski", na 
przedstawieniu obecni byli przedstawiciele 
władz i miejscowego społeczeństwa. Zespół
nasz przyjmowany był entuzjastycznie, a po
ważny dochód z przedstawienia zasilił kasę
„domku Mickiewicza".

Dwa dni, spędzone tam, gdzie „Świteź jasne 
rozprzestrzenia łono" należą do wrażeń naj
bardziej uroczych. Przemiłe schronisko nad
Świtezią rozbrzmiało młodym śmiechem! Ką
piel w chłodnej wodzie jez:ora przejażdżki 
łódkami, przechadzki połesae, który otacza je 
dokoła, urok słonecznych dni, księżycowych 
nocy... Ale że nie ma róży bez kolców, więc i 
tu: komary, komary... Ach, gdyby n'e to! Świ
teź bez komarów byłaby rajem na, ziemi Ir

Wielkie wzruszenie przeżyła, młodzież nasza 
w Czombrowie, miejscu, tak ściśle związanym 
z Mickiewiczem. Tu bowiem wychowywała 
aię matka wieszcza i ten właśnie dwór i ogród 
stanowią wzór, na którym powstał obraz So- 
plicowa. Właściciele dworu przyjęli naszą 
wycieczkę z rzadką serdecznością, oprowadza
jąc dziewczynki po domu, zabudowaniach, a 
przede wszystkim po wspaniałym parku. Na 
prośbę gospodarzy na ganku dworu odegrano 
raz jeszcze ,,Wieczór śląska". Grano samo 
południe, w zwykłych ubraniach, bez kostiu
mów, rekwizytów, bez efektów świetlnych... 
A przecież musiało być w grze naszej mło- 
drieży coś chwytającego za serce, jeśli wypo

wiadane jej ustami słowa górników Kubisza, 
jeśli oddany jej gestami rytm kopalń- i wy
czarowany tańcem urok dalekiej ziemi śląskiej 
— ocli widzów i słuchaczy wycisnął trudne 
do zatamowania łzy...

7-a'uszone kwiaty z Czombrowskiego ogro
du przyjechały w walizkach naszych Zaglę-

■' potem jeszcze tyle, tyle wrażeń.
Zaproszenie na zjazd śwłetliczan (i ode

grany na prośbę organizatorów zjazdu frag
ment „śląska", wesołe chwile, spędzone w. to
warzystwie miłych „podchorążaków" z Modl - 
na), zwiedzenie Woroneży, która po dziś d ’'ń 
należy do Niesiołowskich. („Cóby rzekł Wb- 
jewod-a Niesiołowski stary, który ma dotąd 
pierwsze na świecie ogary, I dwiestu strzel
ców trzyma obyczajem pańskim, I ma sto sieci 
w zamku worończańskim...") j Tuchanowicz, 
w których drzewa tworzą piękną unieśmiertel
nioną przez wieszcza „altanę Maryli"...

BARANOWICZE—LWÓW—KRAKÓW

A potem podróż B-aranowicze-Lwów. Z ckien 
wagonu widoczny krajobraz Polesia; woda, ol
chy, brzegi Prypeci, wspaniały wschód słoń
ca nad Wołyniem, olbrzymie przestrzenie Po
dola, na których nie widać wcale człowieka.

!STA,,SAVOY’’ Sosnowiec ul. 3-Maja 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA' — TEL. 61-904

Od 16 czerwca 1938 zmiana programu pod znakiem akrobacji

Fenomenalne DUO SUTTH aadziwi wszystkich WALCEM 
i FANTAZJĄ AKROBATYCZNĄ.

Doskonałe SIOSTRY RÓŻYCKIE popisza się STEPPEM
i TANGIEM AKROBATYCZNYM.'

świetna orkiestra popularnych „BRACI PAŹDZIEJEWSKICH".
Kuchnia „SAVOY‘U“ stale zaopatrzona w nowalijki wiosen 
ne, żywe ryby z basenu i t.d. Najlepsza wentylacja,
przyjemny chlodek tylko W „PODZIEMIACH SAVOY*U“ 

UWAGA! Zarząd ,,SAVOY-u“ przyjmuje zgłoszenia P.T. Związków, 
Klubów, prywatnych towarzystw na podwieczorki taneczne.
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Alojizego Gonzagi 
Słowiański: Domyślawa 
Słońca wsch. 3.13, zach. 20.1
Księżyca wsch 23.31, zach 12.16

HISTORIA PODAJE:
1226 Urodził się ks. Bolesław Wstydliwy 
1768 Ogłoszenie Konfederacji Barskiej w Kra

kowie.
1920 Odparto bolszewików nad Dźwśną. 
PRZYSŁOWIA:

Grzmoty w tym m->siącii, zboże 
Promowują ku swej porze. 
Lecz gdy częste, chorób wiele 
Dla bydła i w ludzkim ciele.

ZŁOTE MYŚLI
Dziesięciu winnym raczej przebaczyć potrzeba, 
Niż by niewinny wołał o pomstę do nieba. 
RADY PRAKTYCZNE:

Plamy ze stearyny na wełnie po, wykrusze
niu pokropić spirytusem i prasować przez bi-

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Szalona Claudette"
EDEN; „Zatańczymy".
PATRIA: I „Na drapaczu chmur", II ,,Od

dział śmiałych".
------- ooo-------

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki: 

C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego — ul. 1 Maja 18
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowska 10 
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Zieleziń?,kiego — ul. Orla 28

-------O0O--------
X OSOBISTE. Komendant powiatowy p. p. 
powiatu Będzińskiego kem. Ciesielski rozpo
czął urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął 
kom. Budzyński.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

Lwów. Zwiedzanie miasta, jego zabytków, 
cmentarza Orląt. Wystawa lotnicza, dosko
nale objaśniana przez studentów politechniki 
lwowskiej, w teatrze sztuka Rostworowskiego 
„U mety"... Aż dziw b erze, że w tak krót
kim czasie tyle można zobaczyć, tyle cieka
wych rzeczy usłyszeć, tylu przemiłych ludzi 
poznać!

Dwunasty dzień wycieczki, to przyjazd do 
Krakowa-. Tu — hołd prochom Mrckiewicza na 
Wawelu. A potem — powirót do Zagłębia. Po
wrót do domów — niekończące się opowiada
nia, wspomnienia, wrażenia. Niewiadomo od 
czego zacząć. Niewiadomo, co było najciekaw
sze, najważniejsze, najmilsze... Zmęczenie fi
zyczne? tak, wielkie. Ale cóż to znaczy! Je
steśmy silne, młode, a świat jest taki piękny, 
taiki interesujący!

Oto jeden fragment tego, co daje dzisiej
sza szkoła naszym dzieciom. Sięgnijmy myślą 
wstecz. Porównajmy.

Albo tylko —. cieszmy się i z głęboką 
wdzięcznością myślmy o opiekunach naszej 
młodzieży, o tych, którzy bak wiele wysiłków, 
tak wiele trudu wkładają w organizowanie ży
cia szkolnego, prowadzącego nasze dzieci po 
szlakach, dla nas ongi niedostępnych.

Uczestniczka.

Zakończenie kursu
KOMENDANTÓW BLOKÓW 

W BĘDZINIE
Wczoraj odbyło się zakończanie kur

su opl. dla komendantów bloków w Bę
dzinie. Słuchaczami kursu byli nauczy
ciele szkól średnich i państwowych oraiz 
urzędnicy państwowi i samorządowi. 
Poziom kursu był b. wysoki.

Do zebranych uezeistnii-ków kursu — 
iprzemówii p. starosta Boxa. a' nastę
pnie w umieniu komendantów bloków 
wygłosił praemówienie kier. Zebrowski.

Po przemówieniach kilkudziesięciu 
kursistów otrzymało świadectwa.

----- XX——
X KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM 
KUPIECKIE w Dąbrowie Górniczej, 
Kr. Jadwigi 11 (obok kościoła) izawjia- 
diamiia, że egzamana wstępne rcizpocaną 
się dnia 22 czerwca o godz. 8-ej. 2919

W Sosnowcu odbyło się posiedzenie 
Miejskiego Komitetu oipiekj nad dzie
ćmi i młodzieżą na którym tymczasowy 
zarząd złożył sprawozdanie iz działalno
ści, poczym zebrani udzieli mu absolu
torium.

Następnie, w myśl nowego zatwier
dzonego statutu dokonano wyboru za
rządu prezydium oa-az ustalono podział 
pracy.

W skład zairządu Towarzystwa opieki 
nad dziećmi i młodzieżą wchodzą pp.: 
M. Konieczna — przewodnicząca, Z. Ka
czkowska, A .Almstaedtowa, Jaguozań- 
ska, kier. Blicharski, mgr. Zarzycki, 
nacz. Baradziej oraz dokooptowana 
przez zarząd p. Gurtzmanowa.

Ukonstytuowanie się zarządu
Komitetu opieki nad dziećmi i młodzieżą w Sosnowcu

Procesja w Dąbrowie
W OKTAWĘ BOŻEGO CIAŁA

W czwartek w Oktawę Bożego Cjaja 
procesja do ołtarzy w Dąbrowie wyru, 
szy z kościoła po nieszporach, które roz- 
poozną się o godz. 16-ej.

Ołtarze ustawione będą w następują, 
cych punktach: pierwszy na ulicy py. 
sudskiego przy bramie posesji p. Pają
ka, drugi przed domem p. Przybyły na 
ulicy Narutowicza, trzeci przed Urzę
dem Górniczym i czwarty przed daw
nym ambulatorium przy ul. Kr. Jadwigi

Kursy społeczne
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
W środę dnia 22 bm. o godz. 19 w lokalu 

Polskiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Rz. P. w So
snowcu, ul Sienkiewicza wygłos: XIV z kolei 
odczyt adw. Henryk Janczewski na temat 
„Kodeks zobowiązań i rozporządzenie o naj- 

Wstęp wolny dla członków związków, wcho
dzących w skład Międzyzwiązkowej Reprezen
tacji Pracowników Umysłowych i wprowadzo
nych gości; dla zgłoszonych imiennie udział
obowiązkowy.

Dodatkowa komisja
DLA POBOROWYCH

Dzisiaj jeszcze urzęduje dodatkowo w Ra
tuszu w Sosnowcu komisja poborowa.

Stawić się winni wszyscy ci, którzy z jakich
kolwiek powodów nie stawili się w oznaczo
nym termnie.

Poborowi, którzy nie spełnią swego obowiąz
ku podlegać będą karze sresztu i grzywny.

Komisja starościńska
W STRZEMIESZYCACH

Wczoraj komisja starościńska doko
nała lustracji posesyj w Strzemieszy
cach pod względem porządkowym i sa
nitarnym.

Spisano szereg protokułów oraa wy
znaczono termin uporządkowania nieru
chomości, znajdujących się w nieodpo
wiednim stanie.

-------oOo-------
X ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW 
WOJENNYCH ODDZIAŁ W BĘDZINIE wzy
wa wszystkich członków do stawienia, się na 
zbiórkę w- środę dnia 22 bm. na godz. 18 w 
lokalu Związku, Będzin, poczta, celem wzięc a’ 
udziału w capstrzyku urządzonym z okazji 
rozpioczęcia „Tygodnia Morza", jak również 
nai zbiórkę w niedzelę dnia 26 bm. o godz. 9 
rano, celem wzięcia udziału w propagandowym 
pochodzie ,.Tygodnia Morza".

Jednocześnie zarządu Związku Ochotników 
Wojennych Oddział w Będzinie apeluje do 
wszystkich ochotników wojennych jeszcze nie- 
zrzeszonych, aby zgłaszali swój akces do Związ 
ku. Sekretariat oddziału w Będzinie mieści się 
w gmachu poczty I piętro pokój nr 10. Godzi
ny urzędowania wc wtorki i soboty od godz.. 
18 do 20.

X ZEBRANIE INTELIGENCJI KATOLIC
KIEJ NA POGONI. W środę dnia 22 bm. o 
godz. 7.30 wlecz. odbędzie się ostatnie przed
wakacyjne zebranie Koła Polskiej Inteligencji 
Katolickiej na Pogoni, ul Pułaskiego 1 (bocz
na ul. Orlej, przystanek .tramwajowy ul. Że
romskiego). Na porządku dziennym referat p 
Eugeniusza Karolińskiego pt. „Wiara a nowo
czesna wiedza", kwadrans ewangeliczny ks. 
asystenta Magotta pt. ,,Liturgia Bożego Cia
ła" i sprawy organizacyjne. Zarząd Koła tą 
drogą serdecznie zaprasza członków Koła i 
gości interesujących się ruchem katolickiej in
teligencji. Wstęp wolny.

Prezydium Komitetu stanowią pp.: 
Konieczna — przewodnicząca, mgr. Za
rzycki — skarbnik, nacz. Baiaiziej — 
sekretarz. Utworzono cztery sekcje, na 
ozelle których stanęły: sekcji dożywia
nia i odzieżowej p. Almstaedtowa, se
kcji opieki nad dziećmi- bezdomnymi — 
p. Kaczkowska, sekcji dochodów niesta
łych p, Jaguczańska oraz sekcji świetli
cowej — p. Gurtzmanowa.

Zastępcą przewodniczącego Komitetu 
został kier. Blicharski.

Jak już donosiliśmy, Komitet wspól
nie z zarządem miejskim urządza w o- 
reku kolenie letnie oraz półkolonie dla 
niezamożnych dzieci szkół powszech
nych.
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14 godzin na dobę
PRACA W TURECKICH 

PIEKARNIACH
Inspektorat pracy w Sosnowcu ■ ska 

2^1 w drodze kaiino-adininóstracyjn&j __
jńerownika piekarni tureckiej w Sosno
wcu Aidain Sitaritoilka na 500 zł. grzy
wny za nieprzestnzegainiie pirzepfeów in
spekcji pracy.

W piekarni tureckiej ora® w jej fi
liach pracownicy zmuszani byli praco
wać po 12 do 14 godzin na dobę.

Wypadł z wagonu
PODCZAS BIEGU POCIĄGU

Hamulcowy pociągu towarowego, przejeż
dżającego przez Strzemieszyce 44-Ietni Jan 
Sowa, wychyliwszy się z wagonu służbowego 
wypad! na tor, doznając poważnych potłuczeń..

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku przewie
ziono do szpitala.

Włamywacze z Kielc
ARESZTOWANI W BĘDZINIE

Podczas obławy w jednej z melin w Będzi
nie zatrzymano wczorajszej nocy dwóch wła
mywaczy, braci Pawła i Stanisława Jabłoń
skich z Kielc, poszukiwanych od dłuższego 
czasu za dokonanie na tutejszym terenie sze
regu włamań do sklepów.

Aresztowanych włamywaczy odesłano pod 
eskortą policji do Kielc.

Zwłoki wisielca
W LESIE SĄCZOWSKIM

Onegdaj dokonano makabrycznego odkrycia 
w lasku T-wa Saturn w Sączowie. Mianowicie 
na jednym z drzew znaleziono wiszące na 
sznurze zwłoki jakiegoś mężczyzny, będące w 
stanie zupełnego rozkładu.

Zwłoki nieznanego samobójcy wisiały praw
dopodobnie w lesie około dwóch miesięcy.

Denat liczył około 50 lat, wzrost ok. 166 
cm., włosy krótko strzyżone, ubrany w grana- 
towe spodnie, marynarkę brązową, czarny 
sweter, barchanową koszulę i szalik niebieski 
w kratkę.

Policja prowadzi dochodzenie, celem ustale
nia tożsamości samobójcy.

X „NA STRAŻY ZDROWIA" W TRAMWA
JACH. Oddział sosnowiecki Polskiego T-wa 
Higienicznego zwrócił się do dyrekcji tram
wajów Zagłębia Dąbrowskiego o umieszczenie 
w tramwajach cieka/wego wydawnictwa pt. 
„Na straży zdrowiai". Dzięki przychylnemu u- 
stosunkowąniu się dyrekcji w wozach tramwa
jowych znajdują saę ciekawe broszury, które 
może przejrzeć każdy pasażer. A przeczytać 
broszurę na prawdę warto, bowiem treść jej 
jest bardzo interesująca.

X NADZWYCZAJNE ZEBRANIE — 
DRUKARZY Z ZAGŁĘBIA DĄBR. W 
dniu 26 bm. o gotte. 11 w lokalu wła
snym w Sosnowcu, tri. Stara 2a, odbę
dzie się nadawycaajine zebranie wsizyst- 
kieh diruik-aatzy z Sosnowca, Będzina i 
Dąbrowy, talk stowarayszonych, jak i 
nie stowarzyszonych. Drukarze stawcie 
się licznie ,i punktualnie, spraiwy bardzo 
ważne. — Zarząd.
X ABSOLWENCI SZKOŁY HANDLOWEJ 
T. PŁOCKIEGO. Ukończyli- 4-klasową szkołę 
handlową: Ohycki Marian, Dąbek Stanisław, 
Jarża Jan, Klimas Mikołaj, Kwiecień Stefan, 
Leszczyna Józef, Lewandowski Jerzy, Morga 
Jerzy, Ostrowski Marian, Stanek Bronisław, 
Szadkowski Zygmunt, Walotek Mieczysław, 
W_luga Kazimierz, Wiltosiński Mieczysław-, 
Wojciechowski Kazimierz i Wrona Włodzi
mierz. Ukończyli 3-klasową szkołę handlową: 
DudaJa Mieczysław, Gałkowski Tadeusz i Ko
kowski Marian.

X POŻAR OD PIORUNA. Podczas burzy 
piorun uderzył w zagrodę Jana Serwy na ko
lonii Zawarpie, gminy Wojkowice Kościelne. 
Wskutek pożaru spłonęła- stodoła.

X CZYJ ROWER? W Wydziale śledczym pp. 
w Sosnowcu jest do odebrania rower damski, 
Pochodzący z kradzieży.

(famk GŁOWY

iprzy PRZEZIĘBIENIU!
GRYPIE! KATARZE

Samobójstwo 15-!etniej dziewczyny 
Zmasakrowane zwłoki na torze kolejowym

Wczoraj między godziną 2 a 3 w no
cy znaleziono na torze kolejowym w 
Będ-zanle, w .poMiźu więzienia przaięte 
na -pół przez kola wagonów zwłoki ja
kiejś młodej dziewczyny.

Jak się okazało były to zwłoki 15-łet- 
niej Stefanii Kuszczyńskiej zamieszka
łej z matką w Będzinie.

Młoda diziieiwczyna potabawfionia była 
odpowiedniej opieki, bowiem matlka jej 
posługaezka, zmuszona pracować na u- 
bnzymame dziecka j siebie rzadko by
wała w domu, nie mogąc poświęcić Wię
cej czasu córce.

Jutro już ciągnienie I-ej ki. 42 Lot. 
CZY MASZ LOS Z KOLEKTURY

ST. HLAWSKIEJ!
w SOSNOWCU, 3-go Maja 23
ODDZIAŁY: BĘDZIN, Małachowskiego 1

DĄBROWA G., 3-go Maja 2 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 3 
GRODZIEC, Legionów 3.

Po rynnie do mieszkania
Postrzelenie złodzieja w Sosnowcu

Wczoraj około god®. 3 w nocy doko
nano zuchwałego włamania do mieszka
nia Jana Bielnika, sekretarza CZG, za
mieszkałego w blokach ZUPU przy ul. 
Jagiellońskiej 5 w Sosnowcu.

Włamywać®, .po zdjęciu butów z nóg, 
wdrapał się po rynnie na balkon pierw
szego piętra i przez otwarte drzwi 
wszedł do sypialni, gdzie spafli p. Biel- 
nfikowie.

Złodziej zabrał ze stolika nocnego p. 
B. zegarek, a następnie zaczął szukać 
pieniędzy i bardziej wartościowych 
przedmiotów. Będąc tylko w skarpet
kach zachowywał się bardzo cicho. W 
pewnej chwili jednak zrucił prze® nie
uwagę na podłogę papierośnicę. Stuk 
spadającego przedmiotu przebudził p. 
Bielnika, który zerwawszy się na równe 
nogi, sięgnął po rewolwer, znajdujący 
się w szufladzie stolika.

Włamywacz tymczasem wybiegł na 
balkon i skoczył do ogródka. P. B. wy
biegł na balkon, wzywając złodzieja do 
zatrzymani®, się, ten jednak, nie zwra
cając uwagi na wezwania, biegł w kie
runku płotu. Wówczas .p. B. dwukrotnie 
strzelił, raniąc włamywacza w lewą rę
kę w okolicy łokcia, po czym z rewol
werem w ręku wybiegł z mieszkania.

NA KANWIE

Czy pies może grać w pokera?
Mowa w obronie Burka

Pies pański ugryzł pana Rozentala w pośla
dek! — rzekł sędzia do oskarżonego Jakuba 
Lipszyca. — Wie pan chyba, że wypuszczanie 
psa bez kagańca na ulicę jest zabronione?

— Panie sądzie kochany! — odparł oskarżo
ny. — To wszystko jest zwyczajny potwarz. 
Jestem niewinny jak dziewyca, że bym taki 
zdrów byłem.

— Pan jest niewinny? — oburzył się po
krzywdzony pan Rozental. Jak nie pan jest 
winny, to kto, psia krew? Kto, powiedz mnie 
pan w te chwilę, bo sam nie wiem, co pana 
zrobię!

— Pies jest winny! — westchną! pan Lp- 
szyc. — Mój pies nazwiskiem Burek, spowo- 
du wyleciał bez kagańca, się nie pytając o 
pozwolenie.

A po drugie pan Rozental jest winien, spo- 
wodu nadepnął mu na ogonka, co widziałem 
na własne oczy, przez okno spoglądając.

Pan sędzia musi zrozumieć psychalogię mo
jego Burka. Jego cała dusza siedzi iw tym

Dziewczyna wpadfla w nieodpowied
nie towarzystwo i przebywała przeważ
nie .poza domem, przy czym widywano 
ją niejednokrotnie w towarzystwie róż
nych osobników.

Ostatrii-o 15-łeitnia dziewczyna, prze
konawszy saę, że wkrótce ma zostać 
matką, przejęła się tym bardzo i po
stanowiła pepetaić samobójstwo.

W ub. niedzielę opuściwszy w ciągu 
dnia mieszkanie nie wróciła, już wffięcej, 
a w nocy rzuciła się pod pociąg, pono
sząc na miejscu śmierć.

Zwłoki przewieziono do kostnicy szpi
tala- powiatowego.

Na podwórze wybiegł również zaalar
mowany strzałami dozorca domów, Ski
biński.

Ranny Włamywacz tymczasem prze
szedł przez płot na pola Sosnowieckiego 
Towarzystwa i zaczął uciekać.

Za uciekającym pobiegli p. Bielńik 
oraz dozorca i zatrzymali go.

Wkrótce na miejsce przybyła zawia
domiona policja j zaopiekowała się ran
nym włamywaczem którym okazał się 
majaki Henryk Surma, zamieszkały na 
Konstantynowie i .przewiozła go do szpi 
tala na Pekinie, gdzie poddano go ope
racji wyjęcia kuli.

Jak się okazało, Surma miał wspólni
ka, który stał przed domem na czatach 
jednakże po strzałach zbiegł i ukrył się 
prawdopodobnie w życie.

Obaj włamywacze przed złożeniem 
wizyty w mieszkaniu p. B. dokonali tej
że nocy dwóch innych włamań. Okradłi 
oni również jakiegoś fryzjera, bowiem 
przy zatrzymanym Surmie znaleziono 
brzytwę, pochodzącą z kradzieży, a w 
ogródku dwie pary nożyczek, które wy
padły prawdopodobnie złodziejowi z 
kieszeni podczas skoku z balkonu.

Policja wszczęła dochodzenie, celem 
ujęcia zbiegłego wspólnika Surmy.

ogonie. Jak on się cieszy, to się ten ogon ki
wa tam i nazad, jak on mai zmartwienie, to 
ten oęon się chowa i wisi taki smutny, jak 
n eprzymierzając wisielec. No to jak ten 
szmondak Rozental wlazł go go akuraitnie na 
ogona, to co biedny zwierzątek miał robić? 
Ugryzł łobuza i już.

Mówiąc zaś o sobie, to poco ja tutaj wogóle 
jestem? Czy ja ugryzłem Rozentałowi w po
śladek? Przecież Burek ugryzł. To niech Bu
rek będzie oskarżony!

Właściwie to Burek też jest niewinny. To 
co, że ugryzł? Przecież na to jest pies. A co 
on ma robić, jak nie gryźć? Grać w pokiera?

Rozental nie może mieć do niego żadną pre
tensję, zwłaszcza spowodu sam go nadeptał na 
ogonka.

O wiele jednak czuje takie wielkie oburzenie 
spowodu swóój nadwyrężony pośladek, to 
niech ugryzie Burkowi w to samo miejsce!

Sąd po zbadaniu całokształtu sprawy uznał 
winę pana Lipszyca za udowodnioną i skazał 
go na 10 złotych grzywny.

NAJWYŻSZA W POLSCE Wn^A.
DO SKOKÓW SPADOOIRiONOWYCH

W Katowicach odbyło się otwarcie najwyższe} 
w Polsce wieży do skfclków spadochronowych, 
wystawionej w Parku Tadeusza Kościuszki. 
Wieża ta, o wysokości 60 mtr, została wybu
dowana kosztem i staraniem śląskiego Okręgu 
wojewódzkiego liOiPP. Przy wieży został zor
ganizowany ośrodek sportu spadochronowego 
LOPP dla szkolenia skoczków spadochrono
wych. Na zdjęciu pierwszy skok z nowootwar- 

tej wieży spadochronowej.

PROGRAM RADIOWY
STAŁY CHÓR POLSKIEGO RADJA

W audycjach Polskiego Radja obok zespo
łów instrumentalnych bierze często udział chór 
mieszany. Chór ten od wiosny b .r. został za
angażowany przez Polskie Radjo do stałej 
współpracy. Jest to zespół składający się z 
16 osób, które pracują pod stałym kierownic
twem Stanisława Nawrota.

Istnienie stałego chóru radiowego posiada
poważne znaczenie — pozwala; bowiem na sy
stematyczną pracę,

zespołu, co
na dokładne sharmonizo- 

stanowi pierwszy warunek
dobrego chóru. Znaczenie to podnosi fakt, że
naogół jest dosyć mało dobrych chórów. Po
wstanie zatema stałego zespołu PoldMego Ra
dja pozwala rozszerzyć znacznie repertuar ra
diowy i oprzeć go na systematycznej pracy

ADA SARI ŚPIEWA DLA RADIO
SŁUCHACZY

We wtorek, dn. 21 bm. o godz. 22 wystąpi 
przed mikrofonem Polskiego Radja znakomi
ta śpiewaczka Ada Sari. Radiosłuchacze bez 
wątpienia przywitają z radością dawno nie- 
słyszaną artystkę, która wykona wirtuozow
skie arie operowe. Poza tym w próg remie 
pieśni Friemanna, oraz popisowe utwory swe
go repertuaru, jak Straussa walc „Odgłosy 
wiosenne", czardasz z ,,Zemsty nietoperza" i

WTOREK, 21 VI. 1958 r.

5,15 Audycja poranna^ płyty — 6,20 Mu
zyka z płyt — 6,45 Gimnastyka — 11,00 Au
dycja dla poborowych — 11.20 Wirtuozi skrzy
piec, płyty — 11,57 Sygnał czasu — 112,03 Au
dycja południowa — 15,50 Wiadomości bieżą
ce — 14,00 Transmisja z Krakowa — 15,10 
Giełda zbożowa i towarowa w Katowicach - 
15,15 Zagadka geograficzna, audycja dla dzie
ci starszych — 15,35 Przegląd aktualności fi-
nansowo-gospodarczych — 15.45 Wiadomości 
gospodarcze — 16,00 „Wesołe migawki", kon
cert rozrywkowy — 16,45 Przygoda w Pieni
nach, opowieść — 17,00 „Z A-lbumu Spikera" 
18,00 Koncert żab — pogadanka — 18,10 U- 
twory kompozytorów- francuskich w wykona
ni'’ Gertrudy Konatkowskiej — 18,45 „O Bra
minie, tygryse i sześciu sędziach", baśń ? ' ■.- 
duska — 18,00 Koncert kameralny — ">,20 
Pogadanka aktualna — 19,30 „Podróżujmy", 
koncert rozrywkowy — 20,55 Pogadanka ak
tualna — 21,10 „W żartobliwym rytmie-" — 
lekka audycja muzyczno-słowna w oprać, i 
wykonaniu Adolf Fleischera — 21,50 Wiado
mości sportowe — 22,00 Recital śpiem.czy 
Ady Sari — 22,30 Wiadomości sportowe — 
22,35 Muzyika, płyty.

Zapisz się na członka 

P. M. S.
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Zadania Związku Rezerwistów

m dla Mih i Ilirami wuiti
Przyczyny stworzenia ZR i RR

PRZYCZYNY STWORZENIA Z. R. i R. R.
W jednej ze swych prac J. Piłsudski powia

da; „Przed Polską stoi wielkie pytanie: czy 
ma być pasńtwem, równorzędnym z wielkimi 
potęgami świata, czy ma być państwem ma
łym, potrzebującym opieki możnych. „Rzecz 
oczywista, że przedmiotem szaeherek poli
tycznych Polska być nie zechce i że wszyscy 
stz-omy się ją podciągnąć na platformę mo
carstwowi. Mocarstwowość Polski n’e jest 
jednak rzeczą nową. Polska dawna miała 
okres świetnego rozkwitu i potęgi. Była mo
carstwem. Trzeba było więc po wojnie wzno
wić tę tradycję tym bardz ej, że najnowsze 
wydarzenia polityczne stanowią dowód, że pań
stwa słabe i małe nie mogą decydować o swej 
niepodległości. I na drogę mocarstwowości 
jużeśmy wkroczyli.

Jednym ze sposobów wewnętrznego umac
niania Polski jest twprzenie organizacyj z pro
gramem pracy dla państwa. A właśnie takim 
zespoleniem powszechnym pracy obywateli dla 
dobrą Polski jest Związek Rezerwistów (7. R.) 
Utworzony w. r. 1925 przez ppłk. M. Zyndram- 
Kościałkowskiego. Następnie jako część skła
dowa Z. R. powstała Rodzina Rezerwistów 
(R. R.), organizacja współdziałająca i uzupeł
niająca, Z. R.

CELE Z. R.

to doskonalenie się rezerwistów dla stworze- 
rozwiniętego

duchowo, umysłowo i utrzymanego w spraw
ności żołnierskiej. Jest to działalność napraw
dę wielostronna. Jednym z wielkich rezulta
tów tej pracy jest jednoczenie ei> obywateli 
dla dobra Państwa. Przez to ZR spełnia jeden 
z postulatów Marszałka Piłsudskiego: „Stwo
rzyliśmy Polskę Wolną i Niepodległą. Ta Pol
ska tęskni do ostatniego słowa, które stoi w 
tym testamencie (przodków) — do Poski istot 
nie Zjednoczonej". Pod sztandarem ZR istnieje 
współpraca obywateli bez względu na ich prze
konania polityczne, oraz ich stanowisko spo
łeczne.

A 10-te przykazanie polskiego rezerwisty 
brzmi; ,,Pamiętaj, abyś był godnym następcą 
rycerzy spod Grunwaldu, Chocimia, Cecory, 
bojowników o wolność j niepodległość Ojczyz
ny z powstań narodowych i swych starszych
braci Legionistów i Peowiakóiw.

Kochaj ponad wszystko wolność i niepodle

Cele stowarzyszę na określa § 3 statutu. Są 
to: a) wychowanie obywatelskie zgodnie z 
ideologią J. Piłsudskiego w kierunku potrzeb 
Państwa i jego siły zbrojnej, urabające typ 
polskiego rezerwisty, świadomego współodpo
wiedzialności zai losy Polski i oddz aływujące- 
go w tym duchu na społeczeństwo; b) szko
lenie wojsko-we według wskazań władz woj
skowych; c); potęgowanie .tężyzny fizycznej 
rezerwistów; d) praca kulturalno-oświatowa 
z wyłączeń em'działalności politycznej; e) roz
taczanie nad rezerwistami opieki społecznej; 
f) współpraca z bratnimi organizacjami.

Dla osiągnięcia powyższych celów ZR orga
nizuje ćwiczenia, kursy, zawody. Komendant 
Związku czuwa n-d utrzymaniem sprawności 
bojowej rezerwistów, współdziałając z władza
mi wojskowymi w dziedzinie szkolenia i wy
chowania wojskowego. Referent wychowania 
obywatelskiego rozwija swą działalność prze
ważnie w świetlicy stowarzyszeń’a. św etlica 
jest tą kuźnią pracy obywatelskiej. Tutaj uczy 
się rezerwistów-., by nie chodzili luzem. Uczy 
się ich harmonijnego współżycia. W świetlicy 
znajdują oni również godziwą rozrywkę i za
bawę.

Podkreślić na tym miejscu należy, źe jest

głość Ojczyzny, żyj i pracuj tak aby powie
dziano o Tobie, jżeś był dobrym synem Polski".

ST. KRZYŻAK, gr. ref. wych. obyw.

ZR i RR W SOSNOWCU.
Na terenie podległym sosnowieckiemu za>- 

rządowi grodzkiemu Związku Rezerwistów 
istnieją następujące koła: 1) Sosnowiec-śród- 
mieście, ul Kilińskiego 1, ZR i RR, 2) Stary 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 9, ZR i RR 3) Sie- 
lec, ul. Szkolna 4, ZR, 4) środula, ul. Che
miczna 12, ZR i RR, 5) Pogoń, ul. Lwowska 3 
ZR i RR, 6) Dębowa Góra, ul. Dębowa 20 ZR, 
i RR, 7) Miłowice, ul. Kapliczna 12 ZR, 9). 
Klimontów w Klimontowie, ZR, 9) Niwka w 
NiWce, ZR i RR, 10) Hulczyński przy fabryce, 
„Kulczyński", ZR.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU
We wrześniu, w ramach programu dnia re

zerwisty, odbędzie się wielka uroczystość po
święcona sztandaru Związku Rezerwistów

Szansa szarego człowieka
W ostatnich kilku loteriach los byl 

specjalnie przychylny dila t. zw. szarych 
ciężko pracujących ludzi., którzy nawet 
nie marzyli, by się mogli dorobić wła
snego warsztatu pracy, uniezaileżnić, 
odetchnąć trochę od codziennych kłopo
tów. Ludai tych nie stać było nawet na 
to, by kupić sobie całą „piiątlkę" losu: 
składali się na nią w kilka, a nawet 
kilkanaście osób. Tnziymaili ją po to, aby 
móc sobie powiedzieć — kiedy bieda 
zanadto przyciśnie: „Czekajcie, jak wy
gram na Loterii Klasowej, to zobaczy
cie!" Ta nadzieja pozwalała im prze
trwać wiele ciiiężkich chwil i znosić łat 
wiej kle,poty i troski. Rodzona kiwała 
głowami i uważała to za czce marzenia-

— Dlaczegóż ty byś miał właśnie 
wygrać ?

— A dlaczego właśnie nie ja? — od
powiadał żartem posiadacz cząstki losu.

1 dkazało się, że właśnie on. I choć na' 
niego wypadto „tylko" kilka lub kilka
naście tysięcy, to za te pieniądze Bało- 
żyt waróztat, pnzy którym, poza jego 
rodziną, znalazło .pracę jeszcze kilkana
ście osób.

Obecny system loterii, — dzielenie 
losu na pięć części — stwarza jeszcze 
większą niż dawniej ilość osób obdaro
wanych, które przyniosą społeczeństwu 
istotny pożytek, puszczając w ruch pie
niądze i powalając zarobić innym przy 
swata warsztacie pracy. I na tym po
lega społeczne znaczenie reformy nieza
leżności cd zwiększonych szans wygra
nia. Nic też dziwnego, że losy do pier
wszej klasy czterdziestej drugiej Lo
terii Klasowej cieszą się wielkim powo
dzeniem. Kto więc chce wziąć udział w 
rozpoczynającym się 22 czerwca cią
gnieniu, powinien spieszyć się z naby
ciem losu.

to jedyne w swoim rodzaju stowarzyszenie, je
śli chodzi: o jego stronę demokratyczną i jego 
powszechność. Stoi ono ponad pogląd :mi po
litycznymi, ponad klasami i zawodami. Zwią
zek Rez. łączy wszystkich.

Jeśli chodzi o opiekę społeczną, to stwier

Zjazd delegatów Kół
Polskiej Macierzy Szkolnej

dzi! należy, że przedmiotem nieustannej tro
ski ZR jest wyszukanie zajęcia, wszystk m re
zerwistom zrzeszonym, a nawet bezpośrednia
pomoc materialna czy finansowa niezamożnym
członkom i ich rodzinom.

PRAWO CZŁONKOSTWA
Istnieją członkowie zwyczajni, nadzwyczajni 

i honorowi. Członkiem ZR może być nie tylko
osoba fizyczna, ale i prawna. Członkiem ZR
może, być każdy nieposzlakowany obywatel
polski, lojalny wobec Państwa. Członkostwo, 
zwyczajne może uzyskać: a) obywatel polski,

W niedzielę, w reprezentacyjnej sali Miej
skiego Towarzystwa Kredytowego w Wrrsza- 
we, odbył się Zjazd delegatów kół Polskiej 
Macierzy Szkolnej

Ik> mszy św., odprawionej przez dr W. 
Bielawskiego w kościele św. Krzyża, Zjazd o- 
tworzjł ■> godzinie 10 prezes zarządu główne
go p. Władysław Sołtan. Głównym tematem 
obrad była inicjatywa budowania i prowadze
nia Kresowych Domów Oświatowych Polskiej 
Macierzy Szkolnej. W dyskusji przemawiało 
14 mówców, znających warunki kresowe i mo
żliwości realizacji tej inicjatywy.

Sprawozdanie z działalności Macierzy w 
1937 r. złożył dyrektor p. Józef Stemler. Po 
dyskusji uchwalono absolutorium dla zarządu 
głównego i zatwierdzono preliminarz budżetu

zal czony do rezerwy lub pospolitego ruszenia

na rok 1938. W końcu załatwiono wnioski Kół 
i dokonano wyborów uzupełniających władz 
Towarzystwa. Wybrani zostali: na członków: 
gen. Anders Władysław z Baranowicz, Jan
kowski Mieczysław z Warszawy, Kański Wła
dysław z Warszawy, Michałowicz Jan z Rów
nego, Miklaszewski Tadeusz z Warszawy, Ry- 
mark.ew:czowa Felicja z Wielunia, Sołtan 
Władysław z Warszawy, Wojciechowski Anto
ni z Warszawy. Na zastępców: Barski Ignacy 
z Biłgoraja, Cichocka Zofia z Warszawy, Fi- 
lasiew.cz Stanisław z Warszawy, Domański 
Zygmunt z Warszawy, Onyszkiewćcz-Jacyna 
Andrzej z Płocka, ks. kan. Pierzchała Aleksan
der z Klewania.

Prezesem zarządu głównego Polskiej Macie
rzy Szkolnej na dalszy okres, został wybrany 
p. Władysław Sołtan.

WP; b) oficer i podoficer zawodowy WP.
Członkiem nadzwyczajnym może być każdy, 

kt. dał dowód szczególnego za nteresowrmia
się rozwojem ZR. Członkiem honorowym mo
że być ten, kto położył wybitne zasługi dla
Kraju, Wojska i ZR lub RR.

RODZINA REZERWISTÓW
Jak zaznaczyliśmy powyżej, Rodzina Rezer

wistów stanowi część składową Związku Rez. 
Składa się ona. szczególnie z matek i sióstr 
rezerwistów. Zadania RR zasadniczo są te sa
me, co ZR.

Szczególnym jednak zadaniem Rodziny Rez 
jest jest poparcie finansowe dla Związku Rez., 
prr."- nad wychowaniem obywatelskim rezer
wistów, szerzenie kultury i oświaty, a wre
szcie szeroko pojęta opieka społeczna, jak wy
szukiwanie rezerwistom pracy, urządzanie o- 
płatka i święconego itd.

OGÓLNE WYTYCZNE
Jak z powyższego krótkiego przeglądu wi

dzimy, Związek Rezerwistów ma dwa główne 
sadeasai: Jedno to praca dla Państwa- a Aw<ne

Przekazanie samolotu „RWD 18”
ufundowanego przez społeczeństwo pow. Olkuskiego
W dniu 10 lipca rb. na łąkach Sosno

wieckiego Tow. pod Bolesławiem koło 
Olkusza, odbędzie się uroczystość prze
kazania władzom państwowym samolo
tu „RWD 18", ufundowanego przez ol
kuski obwód LOPP ze składek społe
czeństwa powiatu Olkuskiego, kosztem 
zł. 31.500.

Na zebraniu organizacyjnym onegdaj 
ustalony został program tej uroczysto
ści, który przedstawia się jak następu
je: po nabożeństwie poświęcenie samo
lotu RWD 18, który w towarzystwie 
pięciu innych samolotów wyląduje pod 
Bolesławiem. Po akcie przekazania sa
molotu władzom państwowym, odbędą 
się loty z pasażerami i skoki spadochro

nowe.
Uroczystość ta zakrojona jest na 

większą skalę, o czym świadczy powo
łanie szeregu sekcyj, jak propagando
wej, dekoracyjnej, komunikacyjnej, 
zbiórkowej, wyżywienia i .przyjęcia.

Niewątpliwie nie tylko sam fakt prze
kazania samolotu państwu, jako wyra
zu ofiarności społeczeństwa powiatu, 
ale i ciekawe imprezy, pełne emocji, — 
przyciągną tysiączne rzesze na błonia 
bolesławskie.

Komitet uroczystości stanowią: pp. 
starosta Brzostyński — przewodniczą
cy, wicestarosta Staśko j burmistrz 
Majewski — zastępcy, W .Gęgotek — 
skarbnik i J. Skóra — sekretarz.

OFIARY
Zamiast pożegnania Naczelnka Urzędu 

Skarbowego w Będzinie Pana A. Szymańskie- 
go, składają na FON z dorywczej zbiórki pri. 
cownicy Urzędu zł 37 gr 40.

Zamiast wieńca na grób śp. Karola Ry. ‘ 
chłowskego Irena i Antoni Ziółkowscy z Ol
kusza składają zł 10 na Polski Czerwony

KRONIKĄ ZAWIERCIA

Poświęcenie proporca
STRON. NARODOWEGO

W ub. niedzielę Stronnictwo Narodowe w 
Zawierciu obchodziło uroczystość poświęcenia 
proporca ufundowanego ze składek członkow
skich. O godz. 10 rano wyruszył pochód z or
kiestrą na nabożeństwo do miejscowego ko
ścioła parafialnego. W pochodzie wzięty udział 
ze sztandarami; powiatowe koło Stron. Nar.
w Zawierciu i koła z powiatu, KSMM iż, NOK 
i in. oraz umundurowane delegacje S. N. z 
Częstochowy i. Zagłębia Dąbrowskiego. Po na
bożeństwie i poświęceniu proporca pochód u-
dał się pod płytę Nieznanego żołnierza, gdzie
złożono wieniec oraz wygłoszono przemówie
nie. Spod płyty udano się do sali Domu ludo
wego TAZ, gdzie odbyła się akademia, którą 
zagaił prezes powiatowego zarządu Stron. Nar, 
inż. Edward Stephan. Następnie wygłoszono 
szereg przemówień.

Omal nie katastrofa
NA SZOSIE

W ub. niedzielę w godzinach wieczorowych 
n.i szosie Rudniki — Włodowice pod Zawier- 
cem omal n e doszło do katastrofy, która, mo
gła pociągnąć za sobą poważniejsze skutki. C-d 
strony Zawiercia jechała furmanka, na któeej 
znajdowało się 6 osób; z przeciwnej strony 
pędzi ip auto osobowe (taksówka), W pewnym 
memencie tuż pod Rudnikami auto najechało 
na furmankę. Wprost cudem uniknięto stra- 1 
sznego wypadku, bowiem wszyscy wyszli bez 
szwanku z wyjątkiem szofer®, który doznał 
lekkiego okaleczenia twarzy.

X-ODPUST W KROMOLOWIE. W ub. nie
dzielę odbył się w Kromołowie walny dorocz
ny odpust, który zgromadził tłumy wiernych 
z okolicy.

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU SPÓŁ- 
DZIEELNI ROBOTNICZEJ. W ub. niedzielę 
odbyło sę uroczyste poświęcenie sztandaru 
spółdzielni robotniczej w Wysoikiej. Aktu po
święceni® sztandaru dokonał ks. proboszcz 
Kaczmarczyk z Chruszczobrodu w miejscowej 
kaplicy. W uroczystości tej wzięły udział or
ganizacje oraz miejscowe społeczeństwo. Na 
artystyczn-ie wykonanym sztandarze znajdu
je się wizerunek Matki Boskiej Częstochow
skiej i Orzeł Biały.
X SAD OKRĘGOWY W ZAWIERCIU. Do 
Zawiercia przybył na sesję wyjazdową Sąd 
okręgowy w Sosnowca. Rozprawy odbywać się 
będą w sali posiedzeń Rady miejskiej.

X TRAGICZNA ŚMIERĆ POLICJANTA. 0- 
negdaj wieczorem na dworcu kolejowym w
Zawierciu wydarzył się nieszczęśliwy wypadek,
który zakończył się śmiercią 59-letniego Wa
cława Domańskiego, policjanta z Myszkowa. 
Domański pełniąc służbę w Zawierciu dojeż
dżał do domu pociągiem. W sobotę po skoń
czonej służbie Domański udał śię na dworzec 
kolejowy. Nie chcąc jednak czekać na pociąg 
osobowy, postanowił wskoczyć do wagonu *>- 
ciągu towarowego, zdążającego w kierunku 
Myszkowa. Podczas wskakiwania Domański 
uderzył głową o antabę wagonu, przy czym 
straciwszy przytomność dostał się pod kola', 
ponosząc na miejscu śmierć.

X POBICIE. Oąegdaj na ul. Polskiej w Za
warciu znaleziono pobitego do nieprzytomno
ści Makiełę Władysława z Zawiercia, którego 
odwiezono do szpitala Ubez. Społ. Policja pro
wadzi dochodzenie celem ustalenia sprawców 
pob'cia.

Wybitna poprawa
W PRZEMYŚLE MOTORYZACYJNYM

Według ostatnich obliczeń, obroty fa
bryk, zszeszonych w grupie przemysłu 
motoryzacyjnego i‘ rowerowego, osią
gnęły w r. 1937 prawie 41 miln zl, gd/ 
w roku poprzednim wyniosły zaledwie 
około 16 i pól miln zł. Stanowi to wzrost 
o 150 proc.

Nie ulega wątpliwości, że w roku bie 
żącym obroty przemysłu motoryzacyj
nego będą wzrastały w dalszym ciąg'a' 
Według przypuszczalnych obliczeń, mo- 
gą przekroczyć 60 miln zł.

lasiew.cz
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O Sport
UKARANIE GRACZY

Wydział gier i dyscypl iny ZOZPN ukarał 
następujący graczy:

Sitko Edmunda z KS Solvay 6 mieś, dy
skwalifikacją od 20 bm. do 19.12 rb. za kopnię
cie przeciwn-taa bez piłki na zawodach w dniu 
12 bm; Krupińskiego Jana z KS Brynica dy
skwalifikacją na 1 tydzień od 20 do 26 bm. wł. 
za niesportowe zachowanie się na zawodach 
w dniu 5 bm.; Kołodzieja Władysława i Kuca 
Henryka z STS Unia obu surową naganą za 
krytykę orzeczeń sędziego na zawodach w’dn. 
5 bm.; Zabiegała Stanisława surową naganą 
za zwracanie uwag sędziemu na zawodach w 
dniu 5 bm; Cichopka Józefa z Sarmacji 4 mieś, 
dyskwalifikacją od 20 bm do 19.10 rb. wł. za 
kopnięcie przeciwnika bez piłki na zawodach 
w dniu 12 bm;

PZPN ukarał gracza Migonia Józefa z KS 
Orlęta Częstochowa 4 mieś, dyskwalifikacją 
od 13 bm. do 12.40 bm. wł za> podwójne zgło
szenie (do KS Orlę i KS Polonia Bydgoszcz).
TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ 
Klub 
Ruch 
Pogoń
Warszawianka
Wisła 
Cracoria 
Warta 
AKS 
ŁKS 
śmigły 
Polonia

gier pkt. st. br.
8 12 26:14,
8 9 8;7
8 9 21:1®
8 9 11:11
8 9 16:17
8 6 27:21
7 7 16:9
8 6 9-10
8 5 11:22
7 4 12:21

OLBRZYM WILEŃSKI ROZWODZI SIĘ 
Z ŻONĄ

Szybko amerykanizujący sę olbrzym wileń
ski Władysław Talun wniósł w sobotę przez 
nowojorskiego adwokata’Sildney Hellera skar
gę rozwodową przeciwko swojej żonie, zamie
szkałej w Krakowie.

Sprawa ta wywołała w Ameryce liczne ko
mentarze.
PIERWSZY MECZ CHMIELEWSKIEGO 
W AMERYCE

Henryk Chmielewski wystąpi po raz pierw
szy w charakterze zawodowca w przyszłym 
tygodniu.

Pierwszy mecz Polaka odbędzie się w Bo-

Święto WF i PW w Olkuszu
Duże zainteresowanie imprezami sportow,
W ubiegłą niedzielę przy słonecznej pogo

dzie odbyło się w Olkuszu święto sportowe, 
będące przeglądem siły i tężyzny fizycznej na- 
stej młodzieży.

Właściwe św-ięto rozpoczęło się w sobotę 
popołudniu i trwało cały dzień niedzielny z 
przerwą na nabożeństwo w kościele parafial-

W wyczynach sportowych tego roku brało 
udział znacznie więcej zespołów, aniżeli w ro
ku ubiegłym, poza tym zainteresowanie szer
szej publiczności nadspodziewanie było duże.

Wynik-; sportowe były następujące: w pięcio
boju hufców szkolnych pierwsze miejsce uzy
skała szkoła rzemieślniczo-przemysłowa w Ol
kuszu, zaś w związkach strzeleckich — oddział 
wolbromeki, zdobywając puchar przechodni 
olkuskiego oddziału Zw. zaw. prac, przem. i 
handl.; w wieloboju I m uzyskał Związek Re
zerwistów — koło miejskie z nagrodą wędrow
ną figurką, ufundowaną przez pow. komitet 
WF i PW; w trójboju żeńskim I m. zdobył

J Chmielewski będzie walczył pod pseudoni
mem Henryk Zbyszko.
SKRA — BRYGA 5:0 (2:0)

Zawody o mistrzostwo Ligi okręgowej roze
grane, w niedzielę w Częstochowie zakończyłyne w niedzielę w

zdecydowanym zwycięstwem Skry, która1

245 zł za 10 zł płacono
w ostatnim dniu wyścigów konnych

W ub. nedzielę w ostatnim dniu sezonu wy
ścigów konnych z totalizatorem wi Katowicach 
na torze. w Brynowie — pogoda słoneczna do
pisała, publiczność licznie przybyła na tor za
interesowana zapowiedzianym biegiem loteryj
nym sprzedażnym. Los padł na nr 646; wy
grywający zgłosił się na torze i konia odebrał.

W szóstej płaskiej płacono za Paliera zł 245 
za 10 zł.

Gonitwom przewodniczył prezes Mieczkow
ski Tadeusz, mjr. rez.

W pierwszej z płotami 2400 mtr wygrała o- 
gólna faworytka Alerte inż. H. Pomernackiego 
pod właścicielem w 2 min. 54 sek, 2) Pumiper- 
nikel 3) Uross Country — tot. zw. 13 zł.

W drugiej płaskiej 2400 mtr wygrała Hu
lanka II Karlinger pod j. Kłoszewskim w 2 m. 
51 sek., 2) Prut 5) Admonicja 4) Arkadia. Tot. 
zw. 43 a m 12 i 12 zł.

W trzeciej z płotami 2800 mtr wygrałai do
wolnie Nerida Krystka pod j. Grzanką w 3 m. 
24 sek., 2) Hametta 3) Pan Benet — tot. zw. 
19 zł.

W czwartej płaskiej loteryjno-sprzedażnej 
1800 mtr wygrał Andrus III st. ,Jwno“ pod ż. 
Koniecznym w 2 m. 2) Ever Morę 3)-Sulimka 
4) Judicai 5) Mandarinette 6) Pamir — tot. 
zw. 15 zł m 12 i 12.

W piątej płaskiej 1800 mtr przyszły do ce- 
lewnika łeb w łeb Jamajka st. ,,Iwno" pod ż. 
Koniecznym i Neftis Mencel pod j. Kondracia- 
kiem w 1 m. 59 sek 3) Laufer II 4) Kulfon — 
tot zw. 10 zł m 15 i 13 zł.-

W szóstej płaskiej IS00 mtr wygrał niespo

oddział strzeŁczyń z Pilicy (nagroda: puchar 
ufundowany przez p. starostę Brzostyńdkiego); 
w biegu na 3 km — oddział Zw. Strzeleckiego 
z Chełma, przy wyróżnieniu Mariana Maj-ki, 
który osiągnął czas 10 m. 18 sek. (nagroda 
zegarek); w sztafecie 4x100 m. pierwsze miej
sce — gimnazjum męskie w Olkuszu (jako 
nagmoda dysk); bieg żółwi na rowerach — Jó
zef Smyk z oddz. Zw. Strzel, z Bolesławia; 
piłka nożna pomiędzy KS Zw. Rezerwistów 
(Olkusz) i oddział Zw. Strzel. (Klucze) przy
niosła porażkę Kluczom w stosunku 7:0; w 
siatkówkę żeńską wygrał oddział żeński Zw. 
Strzel, w Olkuszu; w męską I m. uzyskał Zw. 
Rez. koło fabryki Olkusz.

Nagrody zwycięskim drużynom rozdał p. 
starosta Brzostyński w obecności pp. wicesta- 
rosty Staśko i komendanta obwodu WF A PW 
kpt. Geyera z Zawiercia,

Święto sportowe zakończono ogniskiem har- 

obecnie wysunęła się na czołową drużynę pił
karską Częstochowy. Więcej z gry miała Skra, 
miejscami zagrażała również Brygada, jednak 
w sytuacjach podbramkowych napad jej kom
pletnie zawodził strzałowo. Bramki zdobyli: 
Langer. Strzelecki j Biernacki. Sędziował p. 
Woźniak. Brygada wystąpiła w pełnym 
dz’e z Krzykiem w bramce.

skła-

dziewanie Palier Meissnera pod Dymkiem w 
1 min. 47 sek. 2) Czarna Pani 3) Kapuś 4) A- 
za 5) Mona 6) Chmura — tot. zw. 245 zł m 
53 j 15 zł za 10 zł.

W siódmej płaskiej 1800 mtr wygrał dobrze 
jechany Trzask Frydera pod ż. Czernuszenko 
w 1 min. 58 sek 2) Honwed 3) Gwiazdor — 
tot. zw. 22 zł.

W ósmej płaskiej 1800 mtr wygrała fawo
rytka Bystrzyca Mencel pod j. Kondraciakiem 
w 2 min. 2 sek. 2) Tanagra III 3) Kamrat 4) 
Dusia — tot. zw. 17 zł. m 12 i 22 zł za 10 zł.

Następny sezon w Poznaniu 28 sierpnia rb.

Strzały i urżnie noczlnwyin v Mumii
Po zamachu na zwierzchnika—popełnił samobójstwo
W uraędziie pocztowym Radom I, li

stonosz Maański strzelił do swego szefa, 
p. Roźńiakowskiego, którego ranił Lek
ko, po caym wybiegł do sąsiedniego po
koju, gdzie drugim wystrzałem z rewol
weru odebrał sobie życie.

Zamach powstał n& tle nieporozu
mień służbowych, gdyż p. Rożniako- 
wslki jest saefem b. -wymagającym i 
twardym. Maański, b. legionista i ucze
stnik wojny z bolszewikami był człowie
kiem słabowitym i o śłabych nerwiaieh.

Ostatnio kilkakrotnie karcony praez 
szefa, wpadł w stan wyjątkowego pod
niecenia i na tym tle dokonał zamachu 
i samobójstwa.

Stan zdrowia ip. Rożniakowiskiego. 
który odniósł powierzchowną ranę czo
ła nad okiem, nie budzi obaw.

tolsmó „i mir m ™ z.
PROGRAM NA CZERWIEC

Trzy słynne artystki
IREN DE BLANCHE — Turcsynka
MADEMOISELLE X. — znana iluzjo- 

nisłfca
INGĘ DE BARY — sympatyczna tan

cerka

Nowy zespól muzyczny pod batutą
KARSAWINA

NAJLEPSZA KUCHNIA 
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Srebro z całego świata
PRZEWIEZIONO DO WEST POINT
Zwykłymi, niemal niestrzeżonymi sa

mochodami ciężarowymi przewieziona 
w tych dniach z Waszyngtonu do West 
Point w Stanie Nowojorskim transport 
srebra wartości miliarda dolarów, wo
bec tego, że metal ten zajmował zbyt 
wiele miejsca w piwnicach Fedeaal Re- 
seawe Bank w Waszyngtonie i Nowym 
Jorku. W West Point zbudowano kosz
tem pół miliona dolarów budynek żelbt 
tonowy, w którym umieszczono ter 
srebrny skarb, zebrany ze wszystkich 
zakątków świata.

Niektóre z tych ciężkich białych sztab 
pochodzą ze skarbnic starożytnych in- 
kasów peruwiańskich, niektóre oć 
maharadżów indyjskich, inne z Hiszp- 
panii, inne z Chin, inne wreszcie są pro
duktem kopalń amerykańskich.

Maiński pozbawił się życia, strzelając 
w skroń. Kula roztrzaskała mu czaszkę

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie w Radomiu.

66-letni milioner
OŻENIŁ SIĘ Z PIELĘGNIARKĄ
66-letni milioner chicagowski Harold 

Mac Corai-ck, b. mąż znanej Hanny 
Wolskiej, zaślubił w tych dniach swą 
piełęgiarkę, 34-letnaą Adę Wilson. Jest 
to trzecie małżeństwo Mac Górniaka 
Pierwszą jego żoną by%a Edith Rocke 
feller, córka słynnego miliardera, a sio
stra obecnej głowy domu Rockefellerów.

FERRY ROCKER

TAJEMHIEA IIEŻ!
Powieść kryminalna

Przekład Eugeniusza Bałuckiego
— _ 19)

John zaczął gawędzić z dziewczyną wypowiada
jąc zdania, które by się wydały prawdopodobnie okle
pane i nawet głupie, gdyby zostały na przykład wy
drukowane. Jednak w życiu zdarza się często, że 
wygłaszanie różnych imądrośei wcale nie jest koniecz
nością, gdyż najistotniejszą treścią rozmowy jest 
brzmienie głosu i spojrzenia towarzyszące słowom.

Zdawał.© się, że młodzi ludzi przypadli sobie do 
gustu, bo czuli się swobodnie i przyjemnie. John Har
rigan kończył właśnie opowiadać historię swojego 
życia, gdy rozległ się zniecierpliwiiony głos męski:

— Puggy! Puggy!
— Wielki Boże, mój ojciec!... — zawołała stłu

mianym głosem j odruchowo złapała Johna za dłoń.
Uścisnął łagodnie małą ciepłą rączkę i zapytał 

cicho:
— Kiedy się zobaczymy?
— Jutro o piątej! — szepnęła prędko.
— Pugtgy!... Puggy!
— Jestem! Już idę!
John patrzał za dziewczyną. W biegu odwrócił? 

głowę, skinęła mu ręką j znikła między drzewami.
— Nazywa się Puggy... — uśmiechał się, prze

łażąc przez dziurę w ogrodzeniu.

VII.
Zaraz po piątej przed domem zatrzymał się sta

ry roztrzęsiony powóz, z którego wyskoczył wysmu
kły elegancko ubrany mężczyzna, pomógł strojnej 
pani, przy wysiadaniu, potem klasnął kilka razy w 
dłonie i zawołał donośnym głosem:

■— Hałlo!...
Na ganku ukazał się Archie.
— Witamy z całego serca! Jak się macie, mol 

kochani!
— No, drogi chłopcze, spotkanie wcale nie wy

gląda na serdeczne — odparł głośno Robert Lawren
ce rozglądając się dokoła. — Myślałem, że na powi
tanie ustawicie się wszyscy w szpaler....

— To będzie później, Robercie, trochę później. 
Rankim, zanieś walizki do hallu!.... Chodź, Łucjo! 
Kwitniesz, moja droga, z każdym dniem jesteś pięk
niejsza...

Archie prowadził brata i bratową przez hall do 
■narożnego salonu.

— Odpocanijeie trochę, moi kochani. Ciotka 
Stella jest jeszcze w kuchni, ale zaraz przyjdzie- 
Norman j Mary też się zjawią lada chwila.

Robert Lawrence rzucił kapelusz na kanapę i 
zagłębił się w fotelu. Łucja stała pray oknie pudrując 
się i podmalowując wargi czerwoną pomadką.

— Zresztą dobrze się stało, Archie, że będziemy 
sami przez kilka minut — zaczął Robert podciągając 
starannie spodnie w kolanach. — Podejrzewam, że 
siedemdziesiąta trzecia rocznica urodzin ojca nie by
ła jedynym powodem, dla którego nas tu zaprosili. 
Przyznam ci się szczerze, żeśmy tu jechali bez szcze
gólnego zapału.

Tak, nasze wspomnienia z Lawrence Court

nie należą do przyjemnych — dodała Łucja.
Była to kobieta średniego wzrostu o dość peł

nych kształtach i o dziwnym, jak gdyby głodnym 
wyrazie twarzy. Był ubrany wytwornie, a jednał 
robił wrażenie chamowatego dorobkiewicza, co za
wdzięczał sposobowi mówienia oraz chytrym, niespo 
kojnie biegającym oczom. — Jak zawsze! — powtć 
rzył. — A co porabia stary?

— Nic. Jak zwykle jest zadziwiająco zdrowy 
Przed paru dniami wzdął sekretarza.

Zdumiony Robert Lawrence poipatrzył na brata 
— Co?!... Wolne żarty!
— Mówię zupełnie poważnie. Bardzo miły mlc 

dy człowiek. Od’ wczorajszego wieczora jest w na
szym domu. Handlowiec, służył w lotnictwie woj
skowym.

— Lotnik? Ach, jakież to jest ciekawe! — Łu
cja usiadła i wyjęła papierosa ze srebrnej papierośni
cy odpowiadając spokojnym uśmiechem na niezado
wolone spojrzenie męża. — Przystojny?

— Zamknij buzię, Łucjo! Uprzedzam cię, że bę
dę diabelnie przykry, jeśli się odważysz mnie i tr 
ośmieszyć.

— No, powiedz, Archie, czy to nie jest skończą 
ny gbur? Ma maniery handlarza niewolników.

Archie Lawrence ze znudzoną miną wzruszy 
ramionami.

— Dajcie spokój tym wiecznym kłótniom... G 
u ciebie słychać, Robercie? Jak się przedstawia stan 
twojej kasy?

Twarz Roberta w jednej chwili zmieniła wyrai 
— stała się ponura i stroskana.

(e. d. n.),
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując 

Krem, mydło i puder „LACTOLIN 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.
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Wystarczy jeden ruch ręki, by włączyć prąd
Posiadając kuchenkę elektryczną, gotujemy bez ognia., b=<z obawy wybu
chu, bez paliwa, bez zapałek, czy sto i szybko.
Do 30 czerwca br. dodajemy do każdej zakupionej u nas kuchenki ele
ktrycznej komplet garnków. Specj ałne taryfy do gotowania. Nasza porad
nia gotowania przy sklepie Elektrowni:., Sosnowiec, Piłsudskiego 18 udzie
la bezpłatnie wszystkich informacji w zakresie gotowania elektrycznością.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.
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ODCISKI
I ZGRUBiENiA SKÓRY, PO- 

WRASTANE PAZNOKCIE

I USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY
POMOCY SPECJALNYCH 

APARATÓW

E KOSMETYCZNY „URODA”
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15.

Telefon 622 42.

aSiBBB
KINO „E D E r “

NOW Y GMACH MUZEUM NA KODOWEGO W WARSZAWIE
Na zdjęciu rzut oka na nowy gmach Muzeum Narodowego w Warszawie, którego urocay- 

czyste ołtiwarcie odbyło się w dniu 18 bm.

DROBNE OGŁOSZENIA

DZIŚ!
Królewska para tancerzy w mie

„Zatańczymy"
Fred Astaire i Ginger Rogers 

w ostatnim swoim filmie

hoicsj nawiotnBB zaraiasl midi
Zmierzch komunikacji okrętowej przez oceany

Pocz. 1 seansu ’".30 w niedzielę o g. 15.30

KRÓL JUGOSŁAWII NA POLSKIM 
SAMODUiClE

Podczas zwiedzania międzynarodowej wysta
wy lotniozej w Belgradzie, młody król Jugo
sławii Piotr II interesował się specjalne dzia
łem polskim wystawy. Na zdjęciu król Piotr II 
na bombowcu produkcji polskiej ,,Ło.ś“. Za 

królem nż. Makomaski i adiutant króla.

W związku z niedawnym przelotem 
mjr. Makowskiego przsi Atlantyk, co 
stanowiło krok wstępny do uruchomie
nia regularnej polskiej fcnjji lottniozej na 
tej brasie, ciekawym staje się artykuł, 
omawiający projekty komunikacji 
transatlantyckiej, .który ukazał się w 
ostatnim numerze francuskiego tygod
nika „Journal de la Marinę Marchan- 
de“. Autorem jest .p. Camille Rouge- 
rcm, główny inżynier konstrukiyj mor
skich. Autor usiłuje dać odipowiedź na 
pytanie, czy wielkie aparaty lotnicze 
będą mogły konkurować z transaitlamty- 
kami pasażerskimi. Powodem napisa
nia artykułu byl projekt towarzystwa 
„Pan Amerioan Airways1', utworzenia 
limji do Europy przez Atlantyk.

Projekt stawia statkom powietrznym 
następujące wymagania: zasięg — 8.000 
kim.; szybkość handtowa na poziomie 
imoraa — 320 km. na godzinę; ładunek 
płatny — 11.340 kg.; liczba pasażerów 
— 100 osób; załoga — 16 osób. Sądząc 
z listy firm „którym ten program przed
łożono, chodzi tu o budowę samolotów, 
nie sterowców. Są to bowiem firmy: 
Boening, Ccmsolidated, Curtis Wright, 
Douglas, Lockheej, Glenn et Martin, 
North American Awiation i Sikorski,, 
aninne przeważnie z budowy wielkich 
samolotów.

Program przewiduje loty na wysoko
ściach podstratosferyczmych i wspomi
na o ka.blna.3h, w których możnaby u- 
trzymać przy lotach na wysokości 6.000 
metrów i wyżej stałe ciśnienie powie, 
traa, odpowiadające ciśnieniu na wyso
kości 2.500 metrów. ' Szybkość wynosi
łaby na wysokości 6.000 m. — 442 km.,

na wysokości 1.500 m. — 482 km. na 
godzinę. W ten sposób samolot, startu
jący o wschodzie słońca w Europie 
mógłby przylecieć do Ameryki tegoż 
dnia wieczorem.

Kalkulacja opłacalności projektowa
nych samolotów w 'porównaniu z opła
calnością naj więks rych statków pasa
żerskich na Atlantyku wykazuje wyż
szość samolotów. Samolot, przelatują
cy Atlantyk w 12 godzin, zużyje kilka
krotnie mniej paliwa, niż okręt moto
rowy, który przepływa Atlantyk w 4 
cni. W dodatku przeciętna liczba załogi 
na jednego pasażera jest 3—4 razy 
mniejsza na samolocie, niż na nowoczes
nych transatlantykach morskich, a na
wet 25—30 razy mniejsza, jeżelli się 
weźmie pod uwagę czas podróży.

Towarzystwo Wszechiamerykańskicth 
Liiiij Lotniczych nosi się z zamiarem 
zamówienia 24 samalotów, których do
stawa rozpoczęłaby się w roku 1940. Re
alizacja tego zamówienia byłaby punk
tem zwrotnym w dziej ach komunikacji 
zamorskiej, zapowiadając zmierzch mor
skiej żeglug;i pasażerskiej.

UZDROWISKA KUPNO 
i SPRZEDAJ

KOSZARAWA 
letnisko przepiękne i’ 
tamie, woda, lasy, swo
boda, po cenie 3.50 zł 
z mieszkaniem: Fijaik 
Stefania, Koszarawa, 
pocżta Hucisko. 2778

DO SPRZEDANIA 
dom jednopiętrowy 
Niwce, ul. 1-go Maja 
?8. Wiadomość na miej 
sen u P. Romańskiego 

29K

MONSALYAT
Sanatorium przyrodo
lecznicze, dietetyczne i 
wypoczynkowe — 01- 
chowce, poczta Sanok. 
Luksusowe utrzymanie. 
Ceny umiarkowane. — 
Prospekty na żądanie.

2«48

ROWERY
Kamińskiego na raty 
sprzeda je firma , Jfc. 
teor" Sosnowiec, War
szawska 6. 2786

Meble 
kupisz najtaniej za go
tówkę — raty oraz 0- 
biigacje Pożyczek Pań
stwowych. Chrześcijań
ski fabryczny skład

„Spoiw o“
Będzin, Narutowicza 8 
(obok poczty). -»6.

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ
Pensjonat „Alina" prof. 
Babińskiej, pokoje sło
neczne, dobry wikt, ce
ny umarkowane. Przyj 
muje chętnie i mło
dzież. 2875

LETNISKO
Olszanica koło Ustrzyk 
basen kąpielowy, tenis, 
konie wierzchowe, siat
kówka, ładne wyciecz
ki, kuchnia zdrowotna. 

2788

SPRZEDAM 
fabrykę wody sodowej 
w Czekdzi, ul. Milo- 
wicka 21, Maria Nie- 
piekłowa.

PENSJONAT 
„Irka" Wisła — Śląsk 
Ciesz. — położony na 
wzgórzu. Woda bieżąca 
wanna, radio, patefon, 
telefon, kuchnia war
szawska, ceny niskie— 
pod zarządem P. Go- 
rełlowoj. 2790

Różne

POMNIKI
i rzeźby artystyczne 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta

nio „Wiktoria" Dąbro
wa, ul. Narutowicza 
41, tel. 68-436. Dogod
ne ‘warunki płatności! 
Robota gwarantowi-

SZCZAWNICA
„Leonówka" dla Ofice
rów, Urzędników pań
stwowych. — Kuchnia 
•pierwszorzędna. Towa
rzystwo doborowe.

2912
BEZPŁATNE 

badanie lamp radiowych 
w- firmie „Meteor1 So
snowiec, Warszawska 
6. 2735LOKALE

POKÓJ 
słoneczny z balkonem z 
używalnością łazienki 
do wynajęcia od 1 li-p- 
ca Orla 26 m. Mańce-

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

KINO

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Wspaniała komedia Z A1M1MY OMDRĄ w filmie 

„SZALONA CLAUDETTE” 
Film, który rozśmieszy i oczaruje wszystkich, film pełen wer
wy i humoru rozgrywający się w świecie paryskich midinetek 

Humor! Tempo! Wystawa!
W roi. gł. ANNY ONóRA i HANS SOEHNKER

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.80 Bilety od 25 gr.

KINO- TEATR 
jmir 

l. Marcinkewski 
i S-ko 

w Sosnowcu

«■. Kino Pałace

Dziś! 1) Wielki film wystawowy

NA DRAPACZU CHMUR
2) BUCK JONES w sensacyjnym filmie p.t.

ODDZIAŁ ŚMIAŁYCH
Ceny miejsc od 25 gr.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
Teł. 61064. Skrytka pocztowa 62.

Adroiniwłracja: Piłsudskiego 4- Tel. 61073 
hakiem, naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i od b — Z.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

,2 Wiersz milimetrowy jednołaniowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w ttk- 
15 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ugłosze-

S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
w niedzielę i święta 25“/» drożej. Ukiad tabelaryczny 25“/» drożej. Numery dowodowe płatne, 

g ® Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
-. Po 10 wyrazów w gaźdem Kosztują:

! 30 drobnych ogł. 20 zł.
20 drobnych ogc 13.00 zL 
to drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zd.

g Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 s'
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